
Masowe groby na terenie b. obozu

wobec jeńców wojennych

Żaganiu oskarżają

WARSZAWA (PAP)
Główna Komisja Badania

Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce zakończyła prace docho­
dzeniowe w sprawie b. obo­
zów jenieckich oraz maso­
wych grobów jeńców wojen­
nych z okresu II wojny świa­
towej, wykrytych na terenie
woj. zielonogórskiego, w po­
bliżu Zagania.

Opierając się na dokładnej
analizie zebranych materia­
łów — w tym na protokołach
przesłuchań 50 świadków, pro-

tokołach ekshumacji zwłok
jeńców, jak również m. in. na

materiałach z procesu prze­
ciwko głównym zbrodniarzom
wojennym przed Międzynaro­
dowym Trybunałem Wojsko­
wym w Norymberdze — usta­
lono, że w okolicach Żagania
(dawne brzmienie niemieckie:
Sagan) znajdował się w okre­
sie II wojny światowej kom-

dla jeńców wo-

Do Złotoryi,
nośląskiego
przybyło na II Ogólnopol­
ski Zlot Turystyczny Ty­
siąclecia około 1000 turys­
tów.

starego dol-

miasteczka

Fot. — CAF
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związanych z obchodami 20-lecia PPR.

Kraków, wtorek 22 sierpnia 1961

Nadzwyczajne sesja Zgromadzeniu Ogólnego NZ
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rozpoczęła obrady

Francja uchyla się
od dyskusji

nad sprawą Bizerty
NOWY JORK (PAP)

W poniedziałek w południe rozpoczęły się obrady nad­
zwyczajnej sesji Zgromadzenia Ogólnego'NZ, zwołanej
na wniosek 52 delegacji krajów afrykańskich i azjatyc­
kich, krajów obozu socjalistycznego i szeregu innych
państw w celu rozpatrzenia skargi Tunezji w związku
z agresją wojsk francuskich w rejonie Bizerty.

Na wniosek delegata Iranu
M. Vakila Zgromadzenie wy­
brało ponownie przewodniczą-

Misy kariery
Globke‘go —

w polskiej TV
WARSZAWA (PAP)

We wtorek 22 bm. Telewi­
zja Polska nada film doku­
mentalny produkcji NRD pt.
„Akcja J”. Film ten ukazuje
kulisy kariery Hansa Glob-
ke’go aktywnego hitlerowca,
autora komentarzy do osławio­
nych ustaw norymberskich, a

dziś — jednego z najbliższych
współpracowników kanclerza
Adenauera.

Początek filmu o godz. 20.

Otwarcie

Festiwalu Filmowego
w Wenecji

RZYM (PAP)
, Jest tradycją, że na otwar­
cie Festiwalu w Wenecji
przyjeżdża zawsze jakaś wiel­
ka gwiazda filmowa. Tym ra­
zem kierownictwo pragnęło
ściągnąć Brigitte Bardot, któ­
ra kręci film w Spoleto. Bar­
dot nie miała jednak czasu.

Zwrócono się więc do Giny
Lollobrygidy, ale aktorka już
wiedziała, że potraktowano
ją jako zastępczynię 1 obrażo­
na

'

zginęła z horyzontu. Na
szczęście przyjechała do We­
necji Rosanna Schiafino, któ­
ra po przygodach 1 nieporozu­
mieniach z producentami do­
tarła z powrotem do czołówki
najpopularniejszych aktorek.
Jeden problem został więc
rozwiązany. Tradycji stało się
zadość i na otwarciu była o-

becna gwiazda.
Nie umilkły natomiast po­

gróżki niemieckie. Niemcy są
nadal urażeni i oburzeni, że
żaden ich film nie został za­
kwalifikowany na Festiwal, a

prasa włoska potraktowała
ich produkcję jako podrzęd­
ną. Organizatorzy przechodzą
jednak do porządku dziennego
nad atakami dzienników nie­
mieckich.

1 W niedzielę wyświetlony
został pierwszy film japoński
j.Yojimbo”. W poniedziałek na

ekranie ukazał się szwajcar­
sko-jugosłowiański film „Ty
nie zabijesz”. We wtorek wy­
świetlany będzie film francu­
ski .Dziewczyna o złotych o-

czach”., a w środę „Samson”
Wajdy.
V—■ . . ■.............................. ................

1 września

początek ręka
szkolnego

WARSZAWA (PAP)
Termin rozpoczęcia roku

Szkolnego 1961/2 ustalony zo­
stał na dzień 1 września. Do­
tyczy to szkół podstawowych,
liceów ogólnokształcących, pe­
dagogicznych oraz pedagogicz­
nych dla wychowawczyń
przedszkoli, studiów nauczy­
cielskich, szkół zawodowych,
szkół dla pracujących w mie­
ście a także- liceów ogólno­
kształcących dla pracujących,
korespondencyjnych liceów o-

gólnokształcących 1 szkół za­
wodowych dla pracujących.

W srisołach dla pracujących na

Wsi rok nauki rozpocznle się 16

października a w szkołach przy­
sposobienia rolniczego 2 listopada
hr.

pleks obozów
jennych.

Przez każdy
przeszło około
Jeńcy należący
poszczególnych
mieszczanl w oddzielnych rejonach
obozów, bez możności wzajemne,
go kontaktowania się. Dochodzę-
nie wykazało, ił jeńców trakto­
wano niezgodnie z prawem mię.
dzynarodowym. Najgorzej trakto­
wani byl; jeńcy radzieccy. Gło­
dzono ich, męczono, maltretowa­
no i zabijano.

W pobliżu wymienionych obo­
zów znajduje się znaczna liczba
masowych 1 pojedynczych gro­
bów. Pochowani w nich zostali

jeńcy wojenni, co stwierdzono
na podstawie zeznań świadków,
znalezionych w grobach dowo­
dów rzeczowych w postaci roz­
poznawczych znaczików jeniec­
kich, szczątków umundurowania,
guzików, a także na podstawie
dokumentów niemieckich.

Dochodzenia nie dostarczyły
dostatecznych danych, które u-

możliwiłyby ścisłe ustalenie licz­
by jeńców pogrzebanych w mo­
giłach zbiorowych 1 pojedynczych,
pozwalają jednak stwierdzić, że
masowe mogiły w pobliżu Żaga­
nia kryją szczątki kilkunastu ty.
sięcy jeńców, a w grobach na

terenie Swlętoszowa k. Żagania
pochowanych Jest kilkadziesiąt
tysięcy zwłok.

Masowa śmiertelność jeńców
wskazuje na nienaturalną przy­
czynę zgonów. Świadkowie w

swoich zeznaniach podają takie

przyczyny, Jak nieludzkie wa­
runki bytowe, głód 1 zimno oraz

szerzące się na tym tle choroby
zakaźne (tyfus, czerwonka).

Ustalone w toku dochodzenia

fakty, świadczą o zbrodniczym
traktowaniu jeńców wojennych
przez hitlerowski Wehrmacht 1

bezprzykładnym łamaniu umów
międzynarodowych w sprawie ich
traktowania. Postępowanie zaś
władz Wehrmachtu względem jeń­
ców radzieckich nosiło cechy lu­
dobójstwa.

x tych obozów
100 .tys. jeńców,
do sil zbrojnych
państw', byli u..

Traktat pokojowy
z Niemcami

Oświadczeni® rządu CSRS
PRAGA (PAP)

W poniedziałek rząd cze­
chosłowacki opublikował o-

świadczenie w sprawie ko­
nieczności zawarcia traktatu
pokojowego z Niemcami. Rząd
CSRS stwierdza m. in., że dla
zapewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie i na ca­
łym świecie należy zlikwido­
wać pozostałości, drugiej woj­
ny światowej. Ze względu na

konieczność zahamowania mi­
litaryzacji i wzrostu nastro­
jów odwetowych w Niemczech
zachodnich, rząd CSRS uwa­
ża zawarcie traktatu pokojo­
wego z Niemcami za jedno z

najpilniejszych zadań.
Traktat ten — podkreśla o-

śwladczenie potwierdziłby
ostatecznie niezmienność o-

becnych granic niemieckich,
zapewniłby całkowitą suwe­
renność narodową i państwo­
wą obu państw niemieckich,
stworzyłby przesłanki zbliże­
nia i współpracy między tymi
państwami, stałby się więc
pierwszym doniosłym kro­
kiem na drodze do zjednocze­
nia Niemiec.

Oświadczenie wskazuje, że
z zawarciem traktatu pokojo­
wego ściśle się wiąże sprawa
likwidacji nienormalnej sy­
tuacji w Berlinie zachodnim.
Rząd CSRS podkreśla konie­
czność jak najszybszego roz­
wiązania wszystkich tych pro­
blemów, ponieważ zwłoka 1
tolerowanie obecnej napiętej
sytuacji w Niemczech wywo­
łuje i potęguje napięcie mię­
dzynarodowe.

Ośwfadczenlo

Radzieckiego Komitetu

Obrony ju

Wrzesień
miesiącem

filmów polskich
WARSZAWA (PAP)

Widzowie w całym kraju
będą mieli po raz pierwszy
możność zapoznania się z cało­
kształtem powojennego dorob­
ku naszej kinematografii. W
czasie pierwszego festiwalu
filmów polskich, który odbę­
dzie się we wrześniu, obok 6
nowych tytułów, wejdą na e-

krany także najciekawsze po­
zycje zrealizowane w latach
1946—61.

Festiwal zainauguruje pre­
miera pełnometrażowego fil­
mu dokumentalnego „Wrze­
sień 1939 — tak było”, po czym
zobaczymy filmy fabularne
„Dziś w nocy umrze miasto”,
..Milczące ślady”, „Droga na

zachód”, „Przeciwko bogom”
i ..Samson”. W miastach wo­
jewódzkich posiadających wię­
ksza liczbę kin przewidziane
są przeglądy retrospektywne.
Każdy taki cykl obejmie 15
filmów, m. in. „Ostatni etap”
„Ulica Graniczna”, „Celuloza”
„Pod gwiazdą frygijską”, „Ka­
nał”. „Popiół i diament”. Po­
nadto organizowane będą
przeglądy tematyczne — ko­
medii. filmów młodzieżowych,
wojennych itp. Kina aktualno­
ści wyświetlać będą polskie
pozycje dokumentalne, a ki­
na ruchome włączą do reper­
tuaru polskie filmy fabularne.
Dzięki opracowaniu nowych
kopii wznawianych filmów,
widzowie będą mieli zapew­
nioną dobrą projekcję.*

1939 r. powstawało w

wytwórniach ok. 25
fabularnych rocznie,

grafll światowej, a w kraju
stanowiły ulubiony temat dla
satyryków i co złośliwszych
felietonistów.

Dziś głośno jest o naszym
filmie w świecie, a wielu kry­
tyków zalicza „szkołę polską”
do najciekawszych kierunków
we współczesnej kinematogra­
fii. Dzieła Wajdy, Kawalero­
wicza 1 Munka ogląda publi­
czność dosłownie wszystkich
kontynentów; wpływy z eks­
portu przewyższają o ponad
30 proc, całość naszych wy­
datków związanych z zaku­
pem filmów zagranicznych.

Przed
naszych
filmów _.

a więc o 5 więcej niż obecnie.
Filmy te nie odgrywały jed­
nakże żadnej roli w kinemato-.

MOSKWA (PAP)
Radziecki Komitet Obrony

Pokoju ogłosił oświadczenie,
w którym stwierdza, że pro­
pozycje rządu ZSRR w spra­
wie zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami i roz­
wiązania na tej podstawie
problemu Berlina zachodnie­
go, mają jedynie na celu
utrwalenie pokoju. Przyję­
cie tych propozycji — stwier­
dza oświadczenie byłoby
korzystne dla wszystkich
państw i wszystkich narodów.

Radzieccy obrońcy pokoju
są głęboko przekonani, że

sprawa traktatu pokojowego
1 problem Berlina zachodnie­
go mogą być uregulowane w

drodze rzetelnych rokowań
między stronami zaintereso­
wanymi.

Rzqd wioski

sugeruję rozmowy
w sprawie Berlina

RZYM (PAP)
Półoficjalny komunikat u-

rzędu Rady Ministrów poda­
je do wiadomości, że rząd
włoski sugeruje „podjęcie
szybkich i dyskretnych przy­
gotowań, które umożliwiłyby
rozpoczęcie w ciągu najbliż­
szych dwóch lub trzech tygo­
dni rokowań w sprawie Ber­
lina”.

cym sesji delegata Irlandii, F.
Eolanda, który był przewodni­
czącym ostatniej sesji zwy­
czajnej.

F. Boland zaproponował, by
wybrano ponownie dotychcza­
sowych wiceprzewodniczących
sesji i przewodniczących po­
szczególnych komisji. Wniosek
ten został jednomyślnie za­
aprobowany, po czym głos za­
brał delegat rządu tunezyj­
skiego Mongi Slim.

Przypomniał on, że w dniu
19 lipca wojska francuskie
rozpoczęły zbrojną agresję
przeciwko Tunezji w rejonie
Bizerty. Od marca 1956 roku
— oświadczył M. Slim — rząd
tunezyjski domagał się wiele
razy wycofania wojsk fran­
cuskich z Bizerty, ponieważ
obecność tych wojsk na tery­
torium należącym do Tunezji
jest niezgodna z życzeniem na­
rodu tunezyjskiego. Delegat
Tunezji zaznaczył, że Francja
prowadzi agresywną wojnę
kolonialną przeciwko bohater­
skiemu narodowi algierskie­
mu. Reperkusje tego konflik­
tu zbrojnego dają się odczuć
boleśnie* w Tunezji. Tak np.
w 1956 roku lotnictwo fran­
cuskie zbombardowało tune­
zyjską wieś Sakiet, położoną
w pobliżu granicy tunezyjsko-
algierskiej.

Mengi Slim wyraził ubole­
wanie, że delegacja francuska
nie jest obecna na nadzwy­
czajnej sesji Zgromadzenia.
Jest rzeczą pożałowania god­
ną — powiedział — że rząd
francuski uchyla się od dy­
skusji, bo Francja jest prze­
cież stroną bezpośrednio o-

skarżoną.
W imieniu grupy krajów af­

rykańskich i azjatyckich, de­
legat Liberii N. Barnes przed­
stawił Zgromadzeniu Ogólne­
mu projekt rezolucji stwier­
dzający, że obecność wojsk
francuskich w Tunezji naru­
sza suwerenność tego kraju i
stanowi źródło stałego napię­
cia oraz zagraża pokojowi.
Projekt rezolucji domaga się
wykonania przez Francję de­
cyzji Rady Bezpieczeństwa o-

raz wzywa nządy Francji
i Tunisu, aby rozpoczęły ro­
kowania w sprawie wycofania
woj:sfk francuskich z obszaru
Tunezji.

Po przemówieniu N. Barne-
sa pierwsze posiedzenie nad­
zwyczajnej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ zostało zam­
knięte.

Niedawno przekazano do
użytku w Mikoszowie

pierwszą w woj. gdańskim
wiejską szkołę Tysiącle­
cia. Budynek projektował
Lnż. Anatol Markowicz z

gdańskiego Miastoprojektu.
Następna szkoła tego typu
przekazana zostanie dzie­
ciom w końcu tego miesią­
ca we wsi Myszewo.

CAF — fot. Kosycan

W jesieni, lektorzy KW
PZPR i TWP rozpoczną cykl
prelekcji na temat historii
PPR w naszym wojewódz­
twie. W styczniu 1962 r. stara­
niem Muzeum Lenina zostar
nie otwarta w Krakowie wiel­
ka wystawa o PPR (będzie
ona miała w. części cha­
rakter ruchomy i w następ­
nych miesiącach eksponowa­
na będzie w powiatach).

W pierwszej połowie 1962 r.

w szkołach, zakładach pracy,
gromadach i instytucjach bę­
dą odbywać się spotkania spo­
łeczeństwa z działaczami PPR.
Przewiduje się również od­
bycie specjalnych zebrań
POP.

Obszernie przedstawiają się
zamierzenia edytorskie. Będą
to — po pierwsze — opraco­
wania historyczne. Przypusz­
czalnie w grudniu 1962 uka­
że się praca A. Kazaneckiego

dziejach PPR w Kraków-

skiem podczas okupacji. Zna­
cznie później (w lipcu 1963 r.)
— książka o PPR po wyzwole­
niu. Historię ruchu oporu na

terenig powiatów miechow­
skiego, olkuskiego i pińczow-
skiego przygotowuje Wł. Wa­
żny.

Po drugie — na półkach
księgarskich ukaże się (m. in.
staraniem Wydawnictwa Lite­
rackiego) wiele pozycji typu
pamiętnikarskiego, których
autorami będą działacze PPR
oraz — wspomnienia pióra
Władysława Machejka, Józe­
fa Łabuza i Józefa Zająca
(dowódcy oddziałów GL 1 AL
w okręgu krakowskim) i in.

Rozpoczęła już pracę komi­
sja mająca się zająć upamięt­
nieniem miejsc związanych z

wydarzeniami historycznymi
PPR. Istniejące tablice pa­
miątkowe itp. zostaną odno­
wione, prócz tego zaś komisja
zaproponuje oznaczenie szere­
gu dalszych miejsc na terenie
Krakowa i województwa (np.
domy, w których odbywały
się konspiracyjne konferencje
PPR).

Punktem kulminacyjnym
obchodów 20-lecia PPR bę­
dzie centralna akademia wo­
jewódzka — w styczniu 1962r.
w Krakowie — oraz akademie
we wszystkich powiatach.

(za w)

W BERLINIE ZACHODNIM
ZDEMOLOWANO

62 WAGONY S-BAHNU

BERLIN(PAP)
kolei berlińskiej

W Polsce bawi znany rytownik 1 malarz polski z Lon­
dynu Feliks Topolski.

Na zdj.: Feliks Topolski z żoną przed warszawską
kwiaciarnią.

CAF — fot. Barąez

przed »Dniem Energetyka«
(Inf. wł.) W związku ze

zbliżającym się „Dniem Ener­
getyka”, załoga Zakładu E-

nergetycznego Kraków - Te­
ren podjęła szereg zobowią­
zań (w sumie 61), które ma­
ją na celu bezaawaryjne roz­
prowadzenie i dostawę ener­
gii eleiktrycznej dla odbior­
ców oraz przygotowanie do
przejścia jesienno-zimowego.

Wymienimy tylko. najważ­
niejsze. Np. pracownicy in­
żynieryjno-techniczni zarządu

Rekordowy
wzrost wkładów

do PKO
Można śmiało powiedzieć, że

w ostatnim okresie zupełnie
rekordowe tempo przybrał
wzrost wkładów na książeczki
oszczędnościowe PKO. Niemal
w równym stopniu odnosi się
to do lieżby nowo zakładanych
książeczek.

I tak w skali ogólnopolskiej tyl­
ko w ciągu pierwszego półrocza
br. przybyło na książeczkach PKO
2.586 mld zł tj. 78 proc, całego
przyrostu wkładów w ubiegłym
roku. Cyfra nowo założonych
książeczek PKO w I półroczu br.

wynosi natomiast 716 tys. sztuk.
Dzięki temu w dniu 30 czerwca

br. łączna kwota oszczędności o-

siągnęla cyfrę 18 mld zł. W na­
szym województwie natomiast
1.270.462 tys. Według najświeższych
danych dotyczących stanu wkła­
dów w województwie na dzień 10

sierpnia br. kwotą ta osiągnęła
Już 1.323.127 tys. zł, podczas gdy
na koniec 1960 roku wynosiła
1.041.246 tys. W tym miejscu war­
to Jeszcze przypomnieć, że na ko­
niec 1959 roku ogólna kwotą o-

szczędnośol na książeczkach PKO
w naszym województwie wynosi­
ła 757.396 tys. zł.

Bardzo charakterystyczne
jest następujące zjawisko. Je­
śli do chwili obecnej ogólna
kwota wypłat na rzecz pra­
cowników w postaci premii z

funduszu zakładowego i nad­
wyżek w spółdzielniach pracy
wyniosła w naszym wojewódz­
twie 250 min zł to około 51
min z tej sumy czyli 20 proc,
wpłynęło na książeczki oszczę­
dnościowe PKO. tb)

Zakładu podjęli wspólnie z

pracownikami Rejonu Ener­
getycznego w Wadowicach,
wykonanie nowej stacji trans­
formatorowej 110 kV wraz z

ustawieniem i montażem
transformatora redukcyjnego.
Inwestycję tę o wartości 2,7
min zł, wykonają poza nor­
malnym planem. Pozwoli to
na uruchomienie punktu 110
kV o rok wcześniej. W ten

sposób uzyska się oszczędność
na robociźnie 50 tys. zł, a na

zmniejszeniu strat sieciowych
(1,1 min kWh rocznie) 250 tys.
zł oszczędności. Wspólnie z

pracownikami Rejonu Ener­
getycznego w Nowym Targu,
Zakłady podejmują się usta­
wienia 2 transformatorów re­
dukcyjnych, co da oszczędność
ok. 100 tys. zł oraz zapewni
lepszy odbiór prądu dla Za­
kopanego i okolicy. • Trzecie
zobowiązanie pracowników
inżynieryjno-technicznych Za­
kładu podjęto wspólnie z za­
łogami Rejonu Energetyczne­
go Elektrowni w Sierszy. Do­
tyczy on mcntażu 2 transfor­
matorów 1 realizacja tego zo­
bowiązania przyniesie oszczę­
dność ponad 100 tys. zł.

(aks)

Dyrektor
Otto Erndt poinformował w

poniedziałek na konferencji
prasowej, że w ciągu tygodnia
— od13do20sierpnia—w
Berlinie zachodnim grupy
rozwydrzonych chuliganów
zdemolowały 62 wagony szyb­
kiej kolei miejskiej admini­
strowanej przez NRD.

Z OBRAD GENEWSKIEJ
KONFERENCJI W SPRAWIK

LAOSU
GENEWA (PAP)

Jak podaje agencja Reutera,
konferencja laotańska zebrała
się w poniedziałek, aby prze­
dyskutować sprawę zaniecha­
nia represji bądź dyskrymina­
cji przeciwko osobom, grupom
i organizacjom biorącym u-

dział w walkach w Laosie.
Sprawę te wysunęła delega­

cja amerykańska.
MIĘDZYNARODOWY

KONGRES POŚWIĘCONY
PROBLEMOM *

PSYCHOTERAPII
WIEDEŃ (PAP) ’

Na Uniwersytecie Wiedeń­
skim rozpoczął się w ponie­
działek V międzynarodowy
kongres poświęcony proble­
mom psychoterapii. Bierze W
nim udział około tysiąca uczo­
nych z 40 krajów.

Obrady trwać będą do 26
sierpnia. Porządek dzienny
przewiduje 15 referatów za­
sadniczych, 320 informacji o-

raz dyskusje.
PLAGA WILKÓW

W FINLANDII
HELSINKI (PAP)

wiosce Joensuu w pół-
roz-

W
nocnej Finlandii wilki
szarpały tego lata 190 owiec i
50 krów.

Kronika

wypadków
(Inf. wl.) W kawiarnt-re-

stauracji „Roma” w Krynicy
podczas bójki zabity został
39-letni Roman Korczyński),
zamieszkały w Krynicy. Został
on kopnięty w brzuch przez
Józefa Michalika i po 15 mi­
nutach zmarł. Sprawca mor­
derstwa został zatrzymany.

*

W Sławkowie koło Olkusza

motorowerzysta Józef Kajda,
ur. w 1908 roku, zamieszkały
w Sławkowie zjeżdżając z

polnej drogi na główną szosę

wpadł pod przejeżdżający sa­
mochód ciężarowy należący
do PKS Busko i poniósł
śmierć na miejscu.

(aks)

powszechnego strajku
chłopskiego

PARYŻ (PAP)
Jednym z najtrudniejszych'

zagadnień wewnętrznej sytua­
cji Francji jest problem chłop­
ski. Rządowi Debre — pisze
paryski korespondent PAP J.
Gerhard — nie udało się za­
żegnać konfliktu, który z ta­
ką siłą wybuchł u progu wa­
kacji. Chłopskie „stany gene­
ralne” Bretanii podjęły w tych
dniach uchwałę, że „jeżeli do
15 września władze nie wysu­
ną żadnego konstruktywnego
projektu w kwestii rolnej, za­
wieszenie broni zostanie zer­
wane”. Analogiczną uchwa­
łę, podjęli przedstawiciele
chłopów z 14 departamentów
południowo-zachodniej Francji
zgromadzeni w Auch wysu­
wając termin 8 września. Li­
czą oni na szerokie poparcie
robotniczych związków zawo­
dowych. Przyłączyli się do
nich zebrani w Marsylii de­
legaci chłopów 12 departamen­
tów południowo - wschodniej
Francji oraz obradujący w

Gueret przedstawiciele chłop­
scy 17 departamentów cen­
tralnej Francji. W sumie rząd
stoi wobec groźby powszech­
nego strajku rolnego.

Wobec wzrostu cen, które w

ciągu ostatnich dwu miesięcy
podskoczyły o 4,5 proc, obser­
watorzy liczą się również s

możliwością nowej fali straj- (
ków robotniczych.
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Węgry uczciły
12 rocznicą

nowej konstytucji
BUDAPESZT (PAP). W niedzie­

lę w całym kraju uczczono U

rocznicę proklamowania konsty­
tucji Węgierskiej Republiki Lu­
dowej. Odbywały >ię wiece,
•potkania robotników 1 chłopów,
uroczystości z okazji otwarcia 11-

cznych domów kultury 1 klubów
■składowych. U stóp zamku w

Budzie oddano do użytku nowy
park młodzieży. Malownicze ob­
chody odbyły się m. In. nad je­
ziorem Balaton.

Amerykański program
„pomocy”

nie budzi zaufania
HAWANA (PAP). Gubernator

Stanu Rio-Grando-do-Sul (Brazy­
lia) Leonel Brisolls, przemawia­
jąc na wiecu na uniwersytecie w

Sao Paulo oświadczył, że 2 nie­
ufnością odnosi się do amerykań­
skiego programu „sojusz w imię
postępu”. Program ten je-4 sze­
roko reklamowany przez propa­
gandę USA jako udzielenie pomo­
cy gospodarczej krajom Ameryki
Łacińskiej.

Agencja Prenia LatIna pisze, że

gubernator wskazał także na ko­
nieczność nacjonalizacji wszyst­
kich obcych koncernów eksplo­
atujących Brazylię.

Przeciwko manewrom

wojsk amerykańskich
TOKIO (PAP). W związku z aa-

planowanymi na koniec sierpnia
manewrami wojsk amerykańskich
na japońskim poligonie Kitafudżi,
chłopi wsi Osino, gdzie znajduje
Się ten poligon, rozpoczęli w nie­
dzielę strajk okupacyjny. Chło­
pi wyrażają gotowość przeszko­
dzenia siłą przeprowadzeniu ma­
newrów. Domagają się oni od

rządu spełnienia danej przed
przeszło rokiem obietnicy, że
zwrócone im zostaną ziemie za­
jęte pod poligon amerykański.

Eichmann chce kończyć
pamiętnik

PARYŻ (PAP). J»k stwierdza w

korespondencji z Haify agencja
Prane. Prease, Adolf Eichmann,
przewieziony do Jednego a wię­
zień na północy Izraela, jest
prawdopodobnie najlepiej strzeżo­
nym więźniem na śwlecie. Zada­
nie to powierzono specjalnej Je­
dnostce policji izraelskiej. W
oczekiwaniu na wyrok, który ma

być ogłoszony dopiero w połowie
listopada, Eichmann zamierza pi­
sać ostatnie rozdziały swych pa­
miętników.

Międzynarodowe targi
w Izmirze

SOFIA (PAP). Z Izmirn donoszą,
te w niedzielę otwarte tam zo­
stały XXX targi międzynarodowe.
Bierze w nich udział 25 krajów,
w tym: Bułgaria, Czechosłowacja,
Polaka, Rumunia, Węgry 1 zwią­
zek Radziecki.

Targi otworzył minister handlu

Turcji, Bajdur, w obecności ty­
sięcy mieszkańców Izmiru, przed­
stawicieli kól handlowych wielu
krajów oraz szefów placówek dy­
plomatycznych. Targi będą trwały
miesiąc.

Ingerencja wojskowa USA
w Wietnamie Południowym

NOWY JORK (PAP). Korespon-
dent „New York Times” donosi ■
Waszyngtonu, że „kilkuset ofice­
rów wietnamskich przechodzi o-

becnio kurs prowadzenia walki

antypartyzancklej. Odbywa się on

W szkole wojsk specjalnych w

Fort-Bragg (Północna Karolina) 1
w Innych rejonach Stanów Zje­
dnoczonych. Około 800 oficerów
armii amerykańskiej 1 Innych
specjalistów szkoli wojska Wie­
tnamu Południowego.

W czerwcu skierowano i USA
io Wietnamu Południowego około
150 specjalistów w dziedzinie
transportu 1 łączności”.

i

I^asi kom9itiarx

VTRO, 23 sierpnia naród, rumuński ob­
chodzić będzie swe wielkie święto —

dzień wyzwolenia Rumunii spod faszy­
stowskiej tyranii. W dniu tym mija

17 rocznica wybuchu zainicjowanego i po­
kierowanego przez Komunistyczną Partię
Rumunii powstania zbrojnego przeciwko
faszyzmowi. Naród rumuński, w sprzyja­
jących warunkach historycznych zwycięstw
Armii Radzieckiej obalił faszystowską
dyktaturę Antonescu i skierował broń
przeciwko hitleryzmowi.

Zwycięskie powstanie zbrojne było po­
czątkiem rewolucji ludowej, która od pod­
staw przeobraziła życie kraju. Decydujący
wpływ na zmianę oblicza Rumunii wy­
warło przeprowadzenie reformy rolnej
i unarodowienie przemysłu oraz zlikwido­
wanie monarchii i proklamowanie Rumuń­
skiej Republiki Ludowej.

Rumunia, podobnie jak i Polska dzięki
polityce socjalistycznego uprzemysłowie­
nia w krótkim czasie przekształciła się
z kraju zacofanego w kraj o silnym prze­
myśle i rozwijającym się rolnictwie; W ca­
łej Rumunii, a przede wszystkim w oko­
licach dawniej gospodarczo szczególnie
upośledzonych — Mołdawii, Dobrudży, Ol-
teni i Mures — wybudowano i buduje się
nadal potężne kompleksy przemysłowe,
zmieniając gospodarczą mapę kraju. Glo­
balnie w ciągu ostatnich dziesięciu lat
przemysł rumuński zwiększył swoją pro­
dukcję o 3,5 raza, stając się decydującym
czynnikiem rozwoju całej gospodarki na­
rodowej. Jeszcze szybsze tempo rozwoju
przewiduje bieżący plan 5-letni, którego
realizacja podniesie w roku 1965 globalną
produkcję przemysłową Rumunii w po­
równaniu z rokiem 1959 o 2,1 raza.

TJOLSKĘ łączą z Rumuńską Republiką■ź Ludową stosunki serdecznej przyjaźni
i współpracy. Dążąc do złagodzenia napię­
cia międzynarodowego i rozwiązania spor­
nych problemów europejskich na drodze
rokowań, oba nasze kraje w ścisłej więzi
z ZSRR i innymi państwami obozu socja­
listycznego konsekwentnie wprowadzają
w życie zasady pokojowego współistnienia.
Polska ć Rumunia zdecydowanie wystę­
pują przeciwko odradzaniu się militaryzmu

J

Wyjście jest jedno:
traktat pokojowy
z Niemcami
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Echa odpowiedzi rządu ZSRR na noty
państw zachodnich
PEKIN (PAP)

„Rząd Związku Radzieckie­
go odrzuca nieuzasadniony
„protest” rządu amerykań­
skiego. USA nie mają prawa
ingerowania w sprawy we­
wnętrzne Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Pię­
tnujemy zachodnie władze o-

kupacyjne, które pobłażliwie
odnoszą się do prowokacji i
dywersyjnej działalności Nie­
miec zachodnich przeciwko
krajom socjalistycznym”. Pod
takim tytułem dziennik „Zen-
mlnżipao” z 21 bm. publikuje
streszczenie noty rządu ra­
dzieckiego do rządu USA z

18 sierpnia. Streszczenie noty
rządu radzieckiego zamieszcza­
ją również Inne dzienniki pe­
kińskie.

SOFIA (PAR)
„Rabotnlczesko Delo” opa­

trzyło echa odpowiedzi rządu
radzieckiego rządom USA, An­
glii 1 Francji tytułem „Wyj-

Wielkie manewry
wojskowe

w NRF
BONN (PAP)

W Niemczech zachodnich
rozpoczęły się wielkie mane­
wry amerykańskich wojsk

powietrzno - desantowych. W
pierwszym dniu ćwiczeń na

poligonie w Senne wylądował
desant spadochroniarzy a ró­
wnocześnie dokonano zrzutów
broni ciężkiej.

Manewry, które potrwają 10
dni objęły także część tery­
torium Francji. Bierze w nich
udział 5000 żołnierzy III
amerykańskiej dywizji pie­
choty oraz 322 amerykańska
dywizja wojsk desantu
wietrznego.

Howe kierownictwo

zichodnioberlińskiej
organizacji FDJ

BERLIN (PAP)
Według. doniesień agencji

ADŃ, 20 sierpnia powołano
kierownictwo zachodniober-
lińskiej organizacji Wolnej
Młodzieży Niemieckiej (FDJ).
W skład kierownictwa wcho­
dzi wielu młodych robotników
wielkich zakładów przemysło­
wych Berlina zachodniego.
Mimo terroru 1 prześladowań
w konferencji uczestniczyło
ponad stu aktywistów zacho-
dnioberlińskich organizacji
dzielnicowych FDJ. Zebrani
zaaprobowali zarządzenia
władz NRD 1 wyrazili goto­
wość zmobilizowania młodzie­
ży tej części miasta do wal­
ki o zawarcie traktatu poko­
jowego i utworzenia zdemill-
taryzowanego, wolnego mia­
sta Berlin zachodni.

i sił odwetowych w Niemczech zachodnich
oraz opowiadają się za zawarciem traktatu
pokojowego z obu państwami niemieckimi
i przekształceniem Berlina zachodniego w

wolne miasto. Rumunia popiera propozycję
rządu polskiego w sprawie utworzenia
strefy bezatomowej w Europie środkowej,
a rząd polski udziela poparcia propozy­
cjom Rumunii w sprawie rozwoju współ­
pracy i utworzenia strefy bez broni nukle­
arnej na Bałkanach.

O stale rozwijającej się współpracy
polsko-rumuńskiej we wszystkich dziedzi­
nach życia świadczy również ożywiona
wymiana delegacji partyjno-rządowych
między Polską a Rumuńską Republiką Lu­
dową. W Rumunii przebywali z wizytą
Władysław Gomułka i Józef Cyrankiewicz,
a w Polsce w kwietniu br. serdecznie wi­
tano delegację rumuńską na czele z I se­
kretarzem KC RPR Georghe Gheorghiu-
Dejem i premierem rządu rumuńskiego Jon
Gheorghe Maurerem.

W łączących Polskę l Rumunią stosun­
kach ekonomicznych szczególnie ważnym
momentem był rok 1958. Od tego bowiem
roku datuje się wyraźne ożywienie współ­
pracy i wymiany handlowej. Duży wpływ
na ten stan rzeczy miało powołanie stałej
komisji współpracy gospodarczej pod prze­
wodnictwem wicepremierów Polski i Ru­
munii.

ĄTAJBLIŻSZA przyszłość polsko-rumuń-
■I’ skich kontaktów gospodarczych zapo­
wiada się równie pomyślnie. Dowodzą tego
postanowienia obecnej umowy wieloletniej.
Jeśli bowiem średnia rocznych obrotów
handlowych w latach 1956—60 wynosiła
136 min zł dew. to w obecnej 5-latce obli­
czana jest ona na 225 min zł dewizowych.

Również w innych dziedzinach życia bę­
dzie się nadal rozwijać braterska współ­
praca obu naszych krajów stanowiących
ważne ogniwo wielkiej wspólnoty państw
socjalistycznych.

Bratniemu narodowi rumuńskiemu w

dniu jego święta przesyłamy serdeczne
pozdrowienia i najlepsze życzenia suk­
cesów na drodze, którą Rumunia podobnie
jak i Polska kroczy zwycięsko od 17 lat.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ

ścle jest jedno: traktat poko­
jowy z Niemcami”. Rząd ra­
dziecki — wskazuje „Rabot-
niczesko Delo" — oświadczył,
że całkowicie rozumie 1 po­
piera posunięcia rządu NRD
mające na celu ustanowienie
skutecznej kontroli na grani­
cy z Berlinem zachodnim.
,.Pod oświadczeniem tym pod-
piszą się narody wszystkich
krajów socjalistycznych, na­
rody dziesiątków miłujących
pokój państw, cała demokra­
tyczna i postępowa opinia
światowa, ponieważ wyraża
ono prawa i obowiązki suwe­
rennej Niemieckiej Republiki
Demokratycznej, aby obronić
wolność i żywotne interesy
mas pracujących”.

Nota radziecka — stwierdza
dziennik — w porę zdema­
skowała nie znającą prece­
densu w stosunkach między­
narodowych 1 sprzeczną z pra­
wem międzynarodowym dzia­
łalność szpiegowsko-dywersyj-
ną, którą zorganizowały 1
prowadzą w Berlinie zachod­
nim USA, Anglia, Francja j
NRF. Poczynaniami swymi
państwa te faktycznie obaliły
czterostronny status Berlina,
a dziś mają śmiałość i czel­
ność udawać obrońców prze­
kreślonego przez siebie samych
czterostronnego porozumienia.
Jedynym rozsądnym 1 leal-
nym wyjściem jest podpisa­
nie traktatu pokojowego z

Niemcami 1 na tej podstawie
— normalizacja sytuacji w

Berlinie zachodnim.
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Odizolować i pokonać
obóz wojny

RZYM (PAP)
„Unita” opublikowała ar­

tykuł Palmiro Togliattiego
zatytułowany „Odizolować 1
pokonać obóz wojny”.

Togliatti pisze, że na are­
nie międzynarodowej powstał
obóz wojny, składający się z

„grup politycznych, które
wszelkimi środkami usiłują
zaostrzyć stosunki międzyna­
rodowe” i „zapewnić sobie
decydujący wpływ na masy
ludowe, zastępując prawdę
kłamstwem”. Kłamstwo to

rozpowszechniane jest za po­
mocą prasy burżuazyjnej. Au­
tor przytacza jako przykład
kampanię przeciwko zarzą-

RUMUŃSKA REPUBLIKA
LUDOWA

Zakłady im. Tudora VIa-
dimiresco w Bukareszcie

produkują samochody 1

trolejbusy.
Fot. — CAF

Socjalistyczna państwowość
a

! MOSKWA (PAP)
Sekretarz Prezydium Rady

Najwyższej RFSRR S. Orłów
pisze na łamach „Izwiestii”,
o rozwoju demokratycznych
zasad kierowania państwem,
jaki przewiduje projekt pro­
gramu KPZR,

Na naszych oczach szybko
rozwijają się zarówno stare,
wypróbowane, jak 1 nowe far­
my udziału społeczeństwa w

kierowaniu państwem —

stwierdza autor artykułu. —

Formy te zbliżają do prakty­
cznych dróg wiodących ku
historycznie uwarunkowane­
mu przerastaniu socjalistycz­
nej państwowości w komuni­
styczny samorząd społeczny.

Nowy program partii, który
zostanie przyjęty przez XXII
Zjazd KPZR, jeszcze bardziej
zdecydowanie sprzyjać będzie
temu procesowi, udział spo-
łeczeństwa w zarządzaniu
sprawami społecznymi będzie
jeszcze szerszy 1 obejmie ca­
łą ludność.

Powszechny udział... to le­
szcze przyszłość. Ale czy da­
leka? Oto przed nami dzień
dzisiejszy obwodu saratow­
skiego. Jest tam czynnych po­
nad 20 tys. społecznych or­
ganizacji ludzi pracy. Co pią­
ty więc dorosły obywatel ob­
wodu jest działaczem społe­
cznym. Bierze on w ten czy
Inny sposób udział w samo­
rządzie.

*
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dzeniom władz NRD, mają­
cym na celu ochronę jej gra­
nic.

Prawdą jest — kontynuuje
Togliatti — że istnieje pań­
stwo NRD, któremu nie tylko
chce się zakazać Istnienia, ale
również odmawia się prawa
do posiadania, granicy, aby
mieć możność prowadzenia
w tym państwie działalności
dywersyjnej, a gdyby się tyl­
ko udało — zniszczyć je ju­
tro. Wszystko to czyni się
dlatego, że NRD jest pań­
stwem budującym socjalizm

w sercu Zachodu, że zniszczy­
ło ono militaryzm niemiec­
ki i pragnie, by całe Niem­
cy prowadziły politykę roz­
brojenia i pokoju.

Podnosi się krzyk o po­
gwałceniu porozumień mię­
dzy sojusznikami w sprawie
Berlina, podczas gdy właśnie
posunięcia mocarstw zachod­
nich zmierzające do odrodze­
nia Niemiec uzbrojonych i ml-
litarystycznych, są pogwał­
ceniem układów powojennych
dotyczących przyszłości Nie­
miec.

Jeżeli chcemy juzeelwetawló o-

bo.owl wojny obóz pokoju 1

osiągnąć zwycięstwo tego ostat.

niego — pisie Togliatti — to mu­
limy dopóki czas odbić Jeduo Po

drugim wszystkie te kłamliwe
twierdzenia. Konieczne jest od­
izolowanie 1 pokonanie obozu

wojny oraz zjednoczenie szero.

kich mai w jeden wielki obo|

pokoju.

Makarios ogłosił
pięcioletni plan
rozwoju Cypru

LONDYN (PAP)
Prezydent Cypru, arcybi­

skup Makarios, ogłosił w po­
niedziałek w Nikozji pięcio­
letni plan rozwoju wyspy,
największy w historii Cypru.

Założenia planu przewidują
wydatkowanie blisko 62 min
funtów szterlingów na rolni­
ctwo, elektryfikację, budowę
dróg, łączność, turystykę, roz­
budowę portów.

Makarios, który przemawiał
w cypryjskiej Izbie Reprezen­
tantów, oświadczył, że podsta­
wę gospodarki wyspy będzie
stanowić rolnictwo. Na jego
potrzeby wyda się w ciągu
pięciu lat (1962—1966) 24,5
min funtów.

Wiecznie żywy, rozwijający
się na zasadach demokraty­
cznych udział szerokich mas

w kierowaniu państwem sta­
le rodzi nowe formy, nowe

metody, nowe sposoby prze­
jawiania inicjatywy narodu.

Istotną cechą radzieckiej
państwowości jest to, że dzia­
łalność organów władzy pań­
stwowej jest nierozłącznie
związana z organizacjami spo­
łecznymi Uzupełniając «lę
wzajemnie pracują one pod
kierownictwem partii komu­
nistycznej. I pierwsze i dru­
gie rozwiązują wspólne za­
danie zbudowania komunizmu.

W kampanii wyborczej do

Bundestagu blerze również u-

dział „Niemiecka Unia Poko­
ju”. Jej hasła wyborcze to

żądanie neutralności oraz u-

tworzenia i Niemieckiej Re­
publiki Federalnej strefy bez­
atomowej. Trzeźwi obywatele
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej widsą w militarystycz-
nych posunięciach rządu Bonn
groźne niebezpieczeństwo dla
narodu niemieckiego. Na zdję­
ciu: Forum młodzieży w Dues-
seldorfie. Uczestnicy forum
poparli w swoich wystąpie­
niach hasła: „Niemieckiej U-
nli Pokojowej”, domagając
się zaprzestania zbrojeń oraz

zawarcia traktatu pokojowego.
Fot. — CAF

NRF
BONN (PAP)

Niemiecka Unia Pokoju po­
dała do wiadomości, że 16
sierpnia policja NRF wtargnę­
ła nagle do mieszkań czoło­
wych działaczy tej partii
Bauscha, Brendera, Drejbrod-
ta i Polikeita, gdzie przepro­
wadziła rewizję. Przywódcy
partii zostali odwiezieni do
urzędu policji w Bad Godes-
berg i zmuszeni do składania
zeznań.

Formalnym powodem akcji
policyjnej — jak wskazuje
Niemiecka Unia Pokoju — by­
ło dochodzenie wszczęte przez
prokuraturę NRF przeciwko’
tym czterem przywódcom U-
nil ..oskarżonym o kontynuo­
wanie działalności zdelegali­
zowanej KPD". W rzeczywi­
stości natomiast jest to nowe

posunięcie Władz NRF, zmie­
rzające do tego, by udaremnić
walkę wyborczą Niemieckiej
Unii Pokoju.

Oświadczenie tej partii
wskazuje równjeż, że władze
zachodnioniemieckie już prze­
szło 5 tygodni bezprawnie
trzymają w więzieniu śled­
czym kandydata z ramienia ;
tej partii do Bundestagu Her- I
manna Hautiera, pozbawiając i
go tym samym możności ucze­
stniczenia w kampanii wy- 1
borczej.

Rozmowy Bojana
w Japonii

TOKIO (PAP)
Pierwszy wicepremier ZSRR

A. I. Mikojan powrócił w po­
niedziałek do Tokio z podró­
ży do Osaki 1 Kioto.

Przed południem Mikojan
przyjął w ambasadzie radziec­
kiej czołowych działaczy so­
cjalistycznej Partii Japonii —

największej partii opozycyj­
nejwtymkraju—1odbyłz
nimi przyjacielską rozmowę,
w której uczestniczyli m. In.
przewodniczący Socjalistycz­
nej Partii Japonii Kawakal,
sekretarz generalny Eda, rze­
cznik partii Suzuki.

Tegoż samego dnia Mikoja-
na odwiedzili: przewodniczą­
cy KC Komunistycznej Partii
Japonii — Nosaka. sekretarz
generalny KC KPJ — Mija-
moto — członkowie prezydium
KC Siga, Hatamadą i Kasu-
ga. Rozmowa toczyła się w

bardzo serdecznej atmosferze.
Po południu Mikojan złożył

wizytę czołowemu działaczo­
wi rządzącej partii liberalno-
demokratycznej, ministrowi
rolnictwa 1 leśnictwa, Kono.

Wielka cukrownia w Kong
moon w prowincji Kuang-
tung (ChRL) została zbu­
dowana przy pomocy pol­
skich specjalistów. Na
zdjęciu: ogólny widok cu­

krowni.
Fot. - CAF

Od czwartki do soboty

Rewia lekkoatletów
na stadionie Hutnika

Zadwadni—od24do26bm.odbędąsięwNowejHu«
cle XXXVII Lekkoatletyczne Mistrzostwa Polski. Jak nas

poinformowano wczoraj na konferencji prasowej, która od­
była się w siedzibie KOZŁA, mistrzostwa będą rekordowo
obesłane. Startuje w nich bowiem aż 491 uczestników
w tym 372 mężczyzn i 119 kobiet. Warto dodać, że lista
zgłoszeń nie jest jeszcze zamknięta, a więc powyższe licz­
by mogą ulec zwiększeniu. Najwięcej uczestników do Mi­
strzostw zgłosiły okręgi: Warszawa (118), Katowice (74),
Kraków (60), Gdańsk (51) 1 Bydgoszcz (48).
W Mistrzostwach wezmą u-

dział wszyscy czołowi zawod­
nicy polscy łącznie oczywi­
ście z rekordzistami Polski i
świata. Tak np. Krzyszkowiak
zgłoszony jest do biegów na

3 tys. m z przeszkodami i 5
tys. m, Zimny na 1500 1 5000
m, Baran na 800 m, Szmidt
w skoku w dal i trój skoku,
Chromik 5000 m, Ożóg 10.000
m. Oczywiście pewny jest ró­
wnież start Piątkowskiego,
Ruta, Sidły i innych.

Rekordzistka Polski w sko­
ku w dal kobiet Bibrowa star­
tować będzie w pięcioboju 1 w

skoku w dal. Warto dodać, że
minima uprawniające do star­
tu w mistrzostwach są sto­
sunkowo wysokie. Mimo to w

poszczególnych konkuren­
cjach startuje wyjątkowa du­
ża ilość zgłoszonych. Tak np.
w „setce” kobiet aż 28 zawo­
dniczek, 80 m płotki — 24,
200 m — 26. W konkurencjach
męskich na 100 m zgłoszono
34 zawodników, 800 m — 36,
1500m—39,5000m—31,
3000 z przeszkodami — 27, w

trójskoku również 27, w sko­
kuwdal36,wkuli—22,w
dysku — 27 i w dziesięciobo-
ju aż 15 zawodników! W dzie-
sięcioboju startować ma mię­
dzy innymi utalentowany
miotacz Komar. Rekordowo
obsadzony jest również mara­
ton. Startuje 17 zawodników,

Jeszcze o niedzieli
Jak zwykle trzeba zacząć od wił treningi 1 być może wy.

piłki nożnej. A jeśli tak, to stąpi już w bramce przeciw-
oczywiścle od zmagań ligo­
wych. Miniona niedziela stała
pod znakiem zaciętych poje-
dynkóXv. Okazuje się, że wal.

°ka o punkty wyraźnie się za­
ostrza. Doświadczyła tego
warszawska I^egia, która w

Mielcu musiała uznać wyż­
szość Stali.

Jeśli idzie o zespoły kra­
kowskie, to Wisła remisując
z Odrą podtrzymała swe aspi-

| racje do uplasowania się w

czołówce I ligi (Wisłę zajmu­
jącą 7 miejsce dzieli od Legii,
zajmującą 3 lokatę zaledwie 1
punłkt). Gorzej jest z Craco-
vią. Biało-czerwoni, mimo nie­
odmiennie dobrych recenzji, a

w ostatnich dwóch meczach
rówmaeż ładnej gry, zbierają
niestety tylko oklaski. Punk­
tów nadal brak. Sądzimy, że
ta zla passa zostanie przer­
wana w najbliższym czasie,
gdyż Cracovia rozgrywa ko­
lejno mecze ze Stalą Mielec,
Zawiszą Bydgoszcż 1 Lechem
Poznań. Po tych spotkaniach
dorobek punktowy Cracovii
powinien poważnie wzrosnąć.
Dobrą wiadomością jest rów­
nież to, że Stroniarz (kontu­
zjowany w Bydgoszczy) wzno-

■PA

W skrócie
g, W Los Angeles zakończone

zostały pływackie mistrzostwa
USA w konkurencjach męskich.
W ciągu 3 dni ustanowiono 1« re­
kordów świata. W ostatnim dniu
mistrzostw ustanowili je: 100 m

klas. Jastremskl 1.07,5, IM m mot.
Schmidt 58,6, 200 m grzbiet. Stock
2.11,5, 4x100 m zmień. Ind Lanopo­
lis AC — ś.oa.o.

A W Cleyeland zakończone zo­
stało finałowe spotkanie tenisowe
strefy amerykańskiej o Puchar

Daylsa Meksyk — USA. Zwycię­
żyli tenisiści Stanów Zjednoczo­
nych 3:2.

A W dalszym ciągu międzyna­
rodowego strefowego turnieju
szachowego w Mariańskich Łaź­
niach, Śliw* pokonał Lundąulsta
1 ma obecnie 6 pkt. Polak zajmu­
je 9 miejsce. Przodownikiem jest
Irlandczyk Kolafsson — 13 pkt.

nam z obozu
Wiśniczu No-

DZIĘKUJEMY
...piłkarzom Tarnovil za pozdro­

wienia nadesłane

szkoleniowego w

wym.
...gimnastykom 1

kowakiej „Wisły”
nla nadesłane nam z obozu spor­
towego w Oliwie.

trenerom kra­
sa po zdrowi e-

z których najstarszy Fert ma

42 lata. Trasa maratonu pro­
wadzi spod Smoczej Jamy
przez Bielany, Balice, Skałę
Kmity, Zabierzów, Instytut
Jądrowy do Kombinatu i na

metę stadionu „Hutnika”.
Zawodnicy zakwaterowani

będą w Nowej Hucie w bu­
dynkach Technikum Hutni­
czego i Budowlanego.

Program przewiduje, iż w

godzinach przedpołudniowych
rozgrywane będą eliminacje,
a w godzinach popołudnio­
wych finały.

Maniewski i Ziemba
triumfują w Zakspanem
W ogólnopolskim turnieju teni­

sowym w Zakopanem w finale
gry pojedynczej mężczyzn zwy­
ciężył Maniewski (Legia W-wa)
pokonując Piątka (Warta) 10:13,
6:1, 6:1, 6:1. W półfinałach Piątek
■wybrał z Biełanowlczem (Barldon
Katowice) 8:6, 6:3, a Maniewski z

Tymowskim (Sparta W.) 6:1, 6:0.
W grze podwójnej triumfowali
Piątek I Maniewski wygrywająa

z Bielanowiczem 1 Tymowskim
7:5, 6:4. W grze pojedynczej ko­
biet startowało tylko kilka zawo­
dniczek, zwyciężyła Ziemba (Fa-
blok) pokonując po ciężkiej wal­
ce Holocher (Nadwiślan) 6:3, 1:6,
6:1. Sędzią głównym turnieju był
p. Kropiwnickl (Kraków), (p)

ko Stali. Jeśli idzie o Rewi-
laka, to poza lekkim wstrzą­
sem mózgu nie odniósł on w

■Zabrzu innych obrażeń fizycz­
nych. Chwilowo będzie on . je­
dnak pauzował. ,

W drugiej lidze dużyny kra­
kowskie obniżyły swe loty 1 zaj.
mują środkowe rejony tabeli, nie

mając szans ani wejścia do ści­
słej czołówki ani na znalezienie

się w sytuacji grożącej spad­
kiem.

W ubiegłą niedzielę wystartowa­
li też piłkarze trzeciej ligi. Na
razie prowadzi Unia przed Ka­
blem, Cracovlą Ib, ale wydaje
się, że takie zespoły jak Proko-
ctan, Beskid, Tarnovla czy Gór­
nik wkrótce dadzą znać o sobie.

Z pozostałych wydarzeń warto

przypomnieć sukces naszych
pływaków w meczu z CSRS. Jak
się okazało, 13 z kolei pojedynek
polsko-czeski był dla nas podwój­
nie szczęśliwy. Wygrali bowiem
nie tylko mężczyźni, ale równie!
kobiety, którym nie przepowia­
dano sukcesu. Ponadto nasze pły­
waczki ustanowiły trzy wartościo­
we rekordy Polski w jakże trud­
nych warunkach/ To świadczy o

ich niezłej formie. (Js)

Wrocławlanka Komlsarek pobi­
ła w sobotę podczas meczu Pol­
ska — CSRS rekord Polski na 409
m st. dow. 5.24,9 min. .

Fot. W. Książek f

Pływacy pilnie
trenują w Krakowie

Bazjpośrtfdnlo po zakończeniu
meczu pływackiego Polska—CSRS,
Wou naszych reprezentacyjny eh

pływaków — a to ZachariasiewlcZj
Jagodzińska, Dąbrowska, Tykier-
ka 1 Rokicki po-zo<9tało nadal W

Kraikowie, gdzie zorganizowano
kióUkLe zgrupowanie przed wyjaz­
dem na Uniyersiadę do Sofii.

Pozostała grupa pływaków za­
kwalifikowana na wyjarad do So-
fid — Klemińska, Salamon, Kłopo­
towski, Czyż, Wilczek trenują w

Warszawie. Obie grupy połączą się
we wtotrek w nocy w Katowicach,
skąd wyjadą pociągiem (podróż
będzie trwała blisko tezy dni) do
Sofii. Wraa z pływ alkami wyjeż­
dżają trenerzy Marcłulewski 1
BroczJkowSkl oraz mgr Wolny.
Warto dodaó, ża Uinlver«lada bę­
dzie bardzo sllmle obsadzona W

koTUkurencjach pływackich (starto­
wać będą m. in. Japończycy). Po­
lacy nastawiaiją się główinda ni

sztafety, gdzie mają największe
szanse.

Mimo ptrzenllkdiwego chłodu 1

zimnej wody (U7 st.) na basenie
Cracovit w dniu wczorajszym na­
sza grupka pływaków ostro tr«i
nowała. (w^
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600-lecSe Dobrej k, Limanowej

Gospodarze
Przewodniczący

GRN An­
drzej Krzysztofiak ma

krzaczaste, siwe wąsy,
bystre, niebieskie oczy
i nosi czarny kapelusz.
Tym kapeluszem od­

słania się wszystkim, którzy
go pozdrawiają, kiedy idzie­
my przez Dobrą.

— Byl tu przed rokiem u

tias jeden dziennikarz — opo­
wiada. — Obejrzał wszystko,
posłuchał o dawnych czasach
1 powiedział: „A może byście
tak zrobili sobie 600-lecie Do­
brej?”. Utkwiło to nam w my­
śli...

Za dni kilkanaście Dobra,
gromada położona mniej wię­
cej w połowie .drogi między
Chabówką a Limanową, prze­
żyje uroczysty obchód swego
600-lecia. Będzie zjazd gości,
przemówienia, założenie ka­
mienia węgielnego pod przy­
szłą świetlicę. Będą występy
artystyczne.

600 lat... nie byle jaki to ka­
wał czasu. Jeśliby szło o ja­
kieś wielkie miasto, nietrudno
sięgnąć na półki biblioteczne
po gotowe opracowania, ale
Dobra?

— Upatrzyłem sobie profe­
sora Wojsa — opowiada prze­
wodniczący. —• Widziałem, że
chodzi po wsiach, dopytuje o

Stare dokumenty. Tak i tak,
powiadamy, chcemy urządzić
800-lecie, ale po prawdzie, kto
tam wie, co tu się u nas przez
te sześćset lat działo? Zgo­
dził się.

słowe z przewagą sprzętu rol­
niczego. I jeszcze Ośrodek
Zdrowia,Izba Chorych, przed­
szkole, stałe kino...

— Czy to naprawdę wieś? —

rzucam pytanie.
—• Ależ tak — opowiada se­

kretarz Komitetu Gromadz­
kiego PZPR, tow. Jan Tąta —

wieś. Chcemy tylko pod wzglę­
dem rozmaitych urządzeń upo­
dobnić ją do miasta.

— Chłopi tutejsi wiedzą —

dorzuca prezes Krzysztofiak —

że czyny społeczne popierane są
przez państwo. Szkoła: zaczę­
liśmy we własnym zakresie w

r. 1950. Dużo się zrobiło, ale
daleko jeszcze było do końca.
Gdy powiat otrzymał dotację
na dofinansowanie którejś z

budowanych społecznie szkół
dostała ją Dobra, gdyż nasza

budowa była najbardziej za­
awansowana.

przede wszystkim dojść w

czym kryje się , tajemnica” o-

siągnięć. Główną sprężyną
działania jest organizacja par­
tyjna i kolo ZSL. Członkowie
partii działają wszędzie: w

komitecie czynów społecznych,
w komisjach rady, w Kółku
Rolniczym, w organizacjach
społecznych. Wszystkie waż­
niejsze sprawy omawia się na

wspólnych zebraniach PZPR i
ZSL. Zgodna, twórcza współ­
praca gospodarzy gromady.

O sąsiadach zza Odry i Nysy

Młyn czeka na maszyny,.

Bez cudo
„Wiele rzeczy mężna by skrytykować w NRD. Nie zamierzam

uchodzić za człowieka, który byl zachwycony wszystkim co wi­
dział. N.echaj mi jednak wolno będzie na razie wyciągnąć głó­
wny wniosek z mej wizyty:

Polega on na tym. że społeczne i ekonomiczne zmiany, jakich
dokonano między Łabą i Odrą— to zmiany trwale. Niemiecka

Republika Demokratyczna to państwo którego istnienie, podobnie
j'k istnienie Chin komunistycznych, musi być uznane przez
chód”. \

Za-

„oba państwa niemieckie o-

siągnęiy w d iedzinie przemy­
słowej poważne re-ultaty. Osią­
gu ęcia Jcdnrk Niemiec wscho­
dnich uzyskane zostały w «

wiele trudniejszych warun­
kach”.

Trudności istnieją w NRD
oczywiście i dzisiaj, choć w

niepomiernie mniejszej skali,
niż w chwili podjęcia odbudo­
wy i przebudowy gospodarczej.

Relacjonując sytuację w tym
zakresie Andreas Lange pi­
sał na łamach zachodnionie-
mieckiego tygodnika „Die An-
dere Zeitung” (maj br. nr 13),
że „pisma zbliżone do CDU i
SPD (w NRF — przyp. red.)
z cyniczną radością piszą o

ostrych, rzekomo katastrofal­
nych trudnościach w dziedzinie
zaopatrzenia w NRD”. Po
przeprowadzeniu sumiennej a-

nalizy stanu zaopatrzenia Lan­
ge stwierdza, że „prymitywna
jest propaganda zachodnia u-

ogólniająca występujące tu i
ówdzie w poszczególnych dzie­
dzinach trudności w zaopa­
trzeniu i braki. Średnia stopa
życiowa ludności NRD jest
o wiele wyższa niż w wielu
państwach zachodnioeuropej­
skich... Są to realia, których
nie należy pomijać, kiedy cho­
dzi o młode państwo, które
ucierpiało w wyniku wojny
bardziej niż Republika Fe­
deralna, a dla odbudowy i o-

gólnego zaopatrzenia nie dy­
sponuje Zagłębiem Ruhry..."

Istotne trudności usiłował o-

statnio wywołać rząd bońskl
przez stworzenie korzystnych
warunków dla werbunku si­
ły roboczej z NRD — via Ber­
lin zachodni i przez przyrze­
kanie przybyszom warunków
lepszych od tych, które posia­
dają stali mieszkańcy Niemiec
zachodnich. Te przyrzeczenia
dotyczą przede wszystkim za­
pewnienia im mieszkań w

pierwszej kolejności. W tym
celu wydawało się np. wię­
kszości papiery „uciekinierów
politycznych”.

Werbunkiem slly roboczej z

NRD zainteresowana jest ży­
wotnie gospodarka zachodnio-
niemiecka przeżywająca od
2,5 lat bardzo pomyślną ko­
niunkturę gospodarczą. Wywo­
łała ona tak dotkliwy brak rąk
do pracy, że w roku bieżącym
zatrudniono już ponad pół mi­
liona obcokrajowców zwerbo­
wanych we Włoszech, Holan­
dii, Austrii, Grecji i Hiszpanii.'
Braki są jednak nadal dotkli­
we. Przedsiębiorcy „kaperują’’
sobie nawzajem robotników o-

biecując im wyższe wynagro­
dzenie. Nici werbunku sięga/

do NRD.

Korespondent londyński
znanego tygodnika an­
gielskiego „Tribune”
Raymond Fletcher, tak

właśnie zreasumował
swoje spostrzeżenia po

przebyciu 2 tys. km w czasie
dwutygodniowej wyprawy
dziennikarskiej po NRD.

Raymond Fletcher nie jest
oczywiście jedynym dziennika­
rzem przeprowadzającym re­

konesans w terenie państwa,
które oficjalnym zdaniem mo­
carstw zachodnich... nie istnie­
je.

PROROCTWA
Z INTENCJĄ

Nie byłoby zgodne z

dą, gdybyśmy
wszyscy odwiedzający
posiadali umiejętność
wowania życia w tym kraju
bez uprzedzeń. Niektórzy
wręcz tendencyjnie ukazywali
liczne fakty w krzywym zwier­
ciadle „antykomunizmu”. Ta
ostatnia kategoria obserwato­
rów — przybywająca głównie
z NRF — nie pomijała żadnej
okazji, by w przysłowiowym
serze szwajcarskim widzieć
jedynie dziury i takie swoje
widzenie przekazywać za po­
średnictwem prasy zachodnio-
niemieckiej i radia zachodniej
opinii publicznej.

Abstrahując od obecnej za-

chodnioniemieckiej kampanii
antyenerdowskiej warto przy­
pomnieć, że te ośrodki infor­
macji niezmiennie od 1949 r.

trudniły się oczernianiem Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. W nieustającej akcji
szczególnie dużo energii wło­
żyły w przekonywanie opinii
„Zachodu” i ... samych miesz­
kańców między Łabą i Odrą,
że NRD stoi przed katastrofą.
Oto klasyczny wzór
pseudo-prognoz z roku

„Tak zwana NRD
zaledwie do roku 1950
mówiąc już o jego przeżyciu’
(„Ruhrnachnchten”—„Zagłębie
Ruhry”), „Rozpoczęła się ago­
nia strefy (NRD — przyp. red.),
wkrótce nastąpi jej śmierć”
(„Tagesspiegel” — Berlin za­
chód.), „Smutna rzeczywistość
polega na tym, że zawiodła
cala gospodarka planowa,
to oznacza... katastrofę
tylko gospodarczą, lecz
nież polityczną” („Die
Hamburg).

Obecnie, po dwunastu la­
tach, tego typu przepowiednie
nabrały cech — powiedzmy o-

ględnie — ■groteskowości.
Wbrew jednak rzeczywistości
i zdrowemu rozsądkowi podo­
bne opinie szerzy się w NRF
na użytek wewnętrzny i za­
graniczny po dzień dzisiejszy.

praw-
twierdziłi, że

NRD
obser-

I A I tych dniach udała się
\/\! cio Warszawy delega-
Y y cja Dobrej z posłem

ziemi limanowskiej
tow. Zbigniewem Macurą, by
zaprosić na jubileusz towarzy­
szy ze „szczebla centralnego”.
Bądźmy szczerzy: dobrzanie
Po cichu liczą, że przy okazji,
jak to podczas takich uroczy­
stości bywa, uzyskają pomoc
w niektórych swych kłopotach.

Chociażby ten młyn. Wybu­
dowany czynem i ofiarnością
społeczną — brakło na wypo­
sażenie. Nie chcą prezentu od
państwa, chodzi im tylko o

zwrotną pożyczkę. Sprawa
wlecze się od dwóch lat — na­
rady, konferencje, a budynek
stoi... Są też kłopoty z budo­
wą nowego- magazynu towa­
rów masowych; pragną do­
brzanie jak najprędzej mieć u

siebie agronomówkę i leczni­
cę weterynaryjną. Ale sami
mówią, że nie o „koncert ży­
czeń’ chodzi.

Wydźwięk 600-lecia Dobrej
będzie szeroki. Warstwa histo­
ryczno - wspomnieniowa łączy
się żywo z dniem dzisiejszym.
Każdy dobrzanin wskaże w

podworskim parku stare drze­
wo, pod którymi egzekwowano
na „niesfornych” chłopach karę
chłosty z rozkazu dziedziców.
60-lecie pogłębi wiedzę o hi­
storii regionu w obrębie gro­
mady Dobra i poruszy jesz­
cze szersze niż dotychczas
społeczne kręgi (bo odnosi się
wrażenie, że jak dotąd, wszy­
stko dzieje się w samej Dobrej
a przecież w skład gromady
wchodzą także wsie Gruszo-
wiec i Porąbka, przypuszczal­
nie zaś w niedalekiej przyszło­
ści — jeszcze kilka innych
wsi należeć będzie do GRN w

Dobrej).
Po drugie —• uroczystości w

Dobrej odbiją się szerokim
echem po całej ziemi lima­
nowskiej i niejednej groma­
dzie czy wsi ukażą przykład
wartości wspólnego wysiłku,
wielkiej siły gromady, która
ckiije się w pełni gospoda-

W sprawie „bokserskiejZestawienie wszystkich
czynów, prowadzonych na

przestrzeni ostatnich lat
siłami miejscowego spo­

łeczeństwa, byłoby bardzo ob­
szerne. Wymienię tylko naj­
nowsze: na wodociągi zade­
klarowano robociznę wartości
100 tys. złotych, na świetlicę
(której kamień węgielny poło­
ży się w dniu 600-lecia) — 50
tys. złotych, na remizę straży
pożarnej — 80 tys. złotych.

Niemało jest wsi, osiedli,
dzielnic, które rozkwitły w

Polsce Ludowej. Wiele z nich
jednak wyrosło niejako z wy­
łączeniem bezpośredniego u-

działu ich mieszkańców. W
Dobrej jest inaczej. Ot, weź-
my np. historię „czterech kó­
łek” dla Kółka Rolniczego.
Wytargowano w powiecie
przydział, trzeba było w ter­
minie wykupić. A tu w kasie
Kółka pustki, na traktor bra­
kuje tylko 4 tys. złotych. Uda­
li się rolnicy do robotników
ZBM-u. Ci zwołali zaraz ze­
branie i postanowili: „Nie ma

co, traktor musi być!”. Ośmiu
robotników, chociaż ziemi wie­
le nie mają, wpisało się na

członków Kółka, wpłacając po
500 złotych. I w ten sposób
znalazły się pieniądze.

—■Traktor jest dobry —

mówi jeden z dobrzain — ro­
bota połowę taniej wychodzi.
I szybciej. Tylko drogi jesz­
cze złe i pola rozdrobnione...

wilku mowa...” — z

przystanku PKS idzie
ku nam dziejcpiis Do-
brej we własnej oso­

bie; przyjechał, by zawiado­
mić komitet organizacyjny, że
broszura już się drukuje. Mgr
Adam Wojs... Nie, nie wy­
obrażajcie sobie zamiłowanego
w wertowaniu dawnych szpar­
gałów starszego pana,
chodzi o pasję tropienia
dów przeszłości, owszem

tosię:
jest to
kuletni
historii
Matris,
studiów
szkole w Tymbarku —

historii, “a w godzinach
nych od zajęć przemierza, uko­
chaną Limanowszczyznę w po­
szukiwaniu historycznych źró­
deł.

— Kiedyś, może za kilka lat,
. hapiszę szczegółową mono-

: grafię ziemi limanowskiej —

mówi mgr Wojs —• ale to Avy- . ...
___ ___

maga jeszcze wiele wyłŚku..'rzutu..'Budowa 800~m~7war- ^-żhm swei'wsf;
Na razie opracowałem tę bro- dej nawierzchni — to właśnie ’ J'
6zurę dla Dobrej.

Jeśli
śla-

tymzgadza, ale poza
młody, trzydziestokil-

czlowiek, absolwent
krakowskiej Almae

który po ukończeniu
• — wrócił.Tu—• w

uczy
wol-

Złe drogi... Problem niejed­
nej wsi. Nó, przynajmniej
odcinek w centrum Do-
bręj. wnet, będzie, bez za-

,Ja, Panie Redaktorze, w

sprawie wódki. Jakiej? „Bok­
serskiej”. Nie ma takiej, Pan
powiada? Otóż właśnie. Bar­
dzo źle, że nie ma. Nasz mo­
nopol spirytusowy nie trzyma
ręki na pulsie. Nie nadąża.

Co innego wytwórcy win.
Ci zaczynają już uwzględniać
żywotne potrzeby kadry spor­
towej. Wino „Żeglarskie” do­
stanie Pan, Redaktorze, nie
tylko nad brudną Wisłą. Tym
razem dystrybucja nie zawio­
dła. Spędzając urlop w naj­
starszym polskim ośrodku że­
glarskim, w Charzykowych na

ziemi bydgoskiej, mogłam się
naocznie przekonać, że wśród
amatorów wiosła i żagla oma­
wiany napój cieszy się już
znaczną popularnością, a cena

jego jest przystępniejsza, niż
np. cena w pokoju w PTTK-
skim schronisku. Stąd „Że­
glarskie” masowo trafia i pod
namioty, i na pokłady lodzi,
a każda wysączona do ostatniej
kropli i kołysząca się na kry­
ształowej fali butelka — to

najlepsza chyba dla producen­
tów reklama...

Widzę tu jednakże pewną
niesprawiedliwość. Czy tylko
wodniacy piją w naszym kra­
ju? Czy inne dyscypliny są
gorsze?... Jak długo zatem,
Redaktorze, mamy jeszcze cze­
kać na wino „Piłkarz’’? Dla­
czego nie pokazuje, się spirytus
„Długodystansowiec”, no i
przede -wszystkim — rzeczona

wódka „Bokserska”? W tym
wypadku, zwłaszcza dla wagi
ciężkiej, wino mogłoby się o-

kazać niewystarczające. Boks
jest boksem, Redaktorze.

Polska słynie ponoć z do­
brych wódek. Czyż tak tru­
dno połączyć przyjemne z po­
żytecznym? Mało to u nas ki­
biców, których noga nie stanie
na trybunie, jeśli w kieszeni
nie podzwania ćwiarteczka?
Uszanujmy uczucia tych ludzi.
Dlaczego, u licha, mają pić

anonimową czystą, jeśli mogli­
by krzepić się — powiedzmy
— „Kasprzykówką”? Chyba
mistrz z Bielska zdążył już
dać dowody, że wart jest wła­
snej etykietki na butelce?

Tak, - - -

„Żeglarskim” spraw i
wych nie załatwimy,
skończyć z wleczeniem
ogonie sytuacji!

O czym przypomina
cierpliwiona

ANNA STRONSKA

Redaktorze. Jednym
sporto-

Czas
się w

znie-
takich

1943:
dotrwa
— nie

l”

WIEŚCI
ROLNICZE

Kukurydziany konkurs

tys. zespołów, ponad 80 tys. młodzieży, , wiejskiej10 . . . .

bierze udział w konkursie na najlepsze wyniki w upra­
wie kukurydzy, zorganizowanym przez ZMW. Najwięk­
szym zainteresowaniem cieszy się konkurs w Poznań-
skiem, gdzie powstało ponad 50 proc, ogólnej liczby ze­
społów. W dalszej kolejności idą województwa: wro­
cławskie, warszawskie, łódzkie i kieleckie.

Grzyby obrodziły!
Niebywałe bogactwo grzybów zaobserwowano w la­

sach województwa koszalińskiego. Grzybobraniem trudni
się miejscowa ludność i wczasowicze, zbierając koszami
borowiki, rydze, kurki. „Las” w Miastku wysyła codzien­
nie do Szczecina tysiąc kilogramów borowików i około
81’0 kg. kurek.

a

nie
rów-

Welt”

L
ełcko brzmi słowo „bro­
szura”, lecz kiedy przej­
rzy się tę pracę, musi się

nabrać szacunku dla rzetelno­
ści autora jako historyka i
jego pasji publicysty.

Przeglądając pracę zapozna-
jemy się z galerią dziedziców

■Dobrej —• Ratołdów, Lubo­
mirskich, Pieniążków, Wrzo-
sowskich, znów Lubomirskich.
Rzeczpospolita szlachecka ob­
ciążała chłopów klucza do-

■brzańskiego licznymi feudal-
'

nymi powinnościami (które
autor — na podstawie zacho­
wanych dokumentów — pla­
stycznie obrazuje), gnębiły ich
wojny i konfederacje. Prze-

- błysk lepszego życia mieli do-
brzanie w wieku Oświecenia,
gdy Stanisław Małachowski
— jeden z twórców Konstytu­
cji 3 Maja (któremu przypad­
ła Dobra) rozdał między pod­
danych 255 morgów gruntów
dworskich i zrezygnował z

Większości powinności pańsz­
czyźnianych. Ale gest nie od-
mienił w trwały sposób sy-

ś tuacji ekonomicznej chłopów.
Dziedzice pozostali, a najbar­
dziej dali się we znaki krzyw­
dziciele - rządcy, przeciwko
którym obrócił się gniew do-

; brzańskiego ludu w r. 1846.
W połowie XIX w. zaczęły się

,■rządy kapitalistyczne. Była tu
... nawet niewielka rafineria na­

fty, po tym zaś eksploatowały
lasy przedsiębiorstwa austriac­
kie i wreszcie milionerzy For-
desowie.

Liczni dobrzanie brali udział
w Ruchu Oporu. Z czcią wspo­
mina się ofiary okupacji i wy­
wiezionych do obozu Żydów
dobrzańskich. Mimo prześla­
dowań istniało w Dobrej taj.ne
gimnazjum.

zobowiązanie gromady na 22 STANISŁAW ZAWADZKI

Szkoła w Dobrej posiada 10 sal

lekcyjnych, pracownię fizyko­
chemiczną. pracownię robót ręcz­
nych, dwa gabinety pomocy na­
ukowych.

Zdjęcia: H: SIEROSŁAWSKI

Gradobicie... kuropatw i zajęcy
Bo przejściu burzy gradowej nad pow. Konin miejsco­

wi rolnicy znaleźli na polach wiele zabitych kuropatw i
zajęcy, którym nie udało się schronić przed burzą w le-
sie.

Ziemniaki — olbrzymy
Antoni Palej z Bielczy pow. Brzesko wyhodował na

swym polu ziemniaki rzadko spotykanej wagi i wielko­
ści. Największe ważyły po 137 dkg. (!) a wielkością do­
równywały sporemu bochenkowi Chleba.

W Kanadzie — nieurodzaj
Tegoroczne zbiory pszenicy w Kanadzie szacuje się na

6,4 min ton, podczas gdy w roku ubiegłym zebrano 13,1
min ton. Przyczyną nieurodzaju stała się długotrwała
susza.

Pomnik... krowy
Mieszkańcy Leuwarden (Holandia) postanowili wybu­

dować na rynku miasteczka pomnik krowy. Ten niezwy­
kły pomysł jest uzasadniony tym, że prowincja zawdzię­
cza swą zamożność hodowli bydła.

Taakie jajo!
W kanadyjskim muzeum archeologicznym w Laval

znajduje się największe na świecie jajko, które waży 8
kg. ma 30 cm. wysokości i 21 cm. średnicy. Ustalono, że
zniósł je przed 15 tys. lat prehistoryczny ptak olbrzym
liczący 3,5 m. wzrostu. (zg)

tak, wertując karty histo­
rii, zbliżyliśmy się do no­
wej epoki Dobrej, epoki no­

szącej tyt. Polska Ludowa.
P:=rwsze po wyzwoleniu lata
poświęcono odbudowie znisz-
:zeń wojennych. Upaństwowio­
ne zakłady Fordesów stanowią
dziś nowoczesną wytwórnię
tzw. stolarki budowlanej, na­
leżącą do krakowskiego ZBM.

Tym zakładom zawdzięcza
zresztą Dobra... wodociągi. Wy­
twórnia wybudowała dla sie­
bie rurociąg doprowadzający
wodę z gór. GRN dogadała się
z ZBM-em, i z wytwórni sieć
rozgałęzi się na teren wsi.

W broszurze na 690-lecie
Dobrej jest wiele zdjęć. Spe-

x cjalnie interesujące jest zesta­
wienie dwóch fotografii: z r.

1926 — 19S1. Na pierwszym —

rzadko rozsypane, kryte słomą
chałupy. Na drugim — mnó­
stwo murowanych domów. W
centrum góruje gmach szkoły,
dalej — zabudowania GS, ze

znajdującym się w budowie
drugim „Wudetem”, który ma

sprzedawać artykuły przemy-

Lipca. Powstanie ulica, z

chodnikami.
Tu znów przykład gospo­

darności. Krawężniki w wy­
twórni kosztują po ok. 24 zł
sztuka. „A gdyby tak same­
mu?” — zastanowił się komi­
tet czynów społecznych. Z
formami, kosztem surowca —

wyjdzie po 14 złotych. Jak
obliczyli, tak zrobili; pierw­
sze krawężniki równiutko u-

łożone, już czekają w pobli­
żu przyszłej ulicy.

Miejskie ambicje wsi Do­
bra:

— Zrobiliśmy wystawy bez
krat — mówi prezes Krzysz­
tofiak — chcieliśmy urządzić
oświetlenie ulicy. Tymczasem
powiat nie pozwolił nam na

instalację lamp, .przepisy po­
dobno zabraniają...

Można by wiele jeszcze
miejsca poświęcić opisowi go-
spodarczości gromady. Tutej­
szy GS, z jego dwoma samo­
chodami, ciągnikiem, domem
towarowym, trzynastoma skle­
pami, przetwórnią masarską
(pomyśleć, że jeszcze w roku
1957 posiadał jednego konia i
wóz oraz dwa sklepy...) —■wy­
magałby chyba osobnego
traktatu.

Reporter starał się jednak

Droga jak luk tatarski wy­
gięta do Sokółki ku wscho­
dniej granicy przecina rzad­
kie zalaski, płachetki pól by
wpaść na piaszyczysty trakt
pobrużdżony koleinami wiej­
skich wozów. To już Bohoni-
ki. Nad kępą drzew pobłys-
kuje półksiężyc.

I od razu powiało Wscho­
dem. Meczet stoi tuż przy sa­
mej drodze otoczony ogród­
kiem, w którym pasie się
wielki biały baran. Podchodzi
kilku mężczyzn czarnych, krę­
tych, skośnookich. Tu na

wschodnich rubieżach w Bo-
honikach i Kruszynianach ży-
ją potomkowie Złotej Ordy ta-wrześniu 1939 roku.

(XXII)

Odwiedziny
tarskiej. Ostatni szwadron ta­
tarski walczył nad Wisłą we

Nawet w cleniu prastarych drzew dokucza pragnienie.
Fot. J. ŻUKOWSKI

u Imama
Dzisiaj mahometanie z Bo-

honik uprawiają ziemię i jak
każę ich religia co piątek w

południe przychodzą do me­
czetu na Dum-a — uroczyste
modły.

—Prorok kazał się modlić
siedem razy dziennie — mó­
wi duchowny — Imam Alej-
kiewicz — ale któż teraz pa­
mięta o radach Mahometa.

Dużo roboty w polu, a mło­
dzież to i Koranu nie chce się
uczyć. Do miasta ucieka.

Imam w długich gumowych
butach wrócił wprost z pola.
Starannie myje spracowane
ręce i prowadzi do meczetu.

Skrzypi drewniana furtka,
zgrzyta klucz w wąskich
drzwiach. Lecz nim zdążył je
uchylić, wielki baran bezce­
remonialnie wali łbem w tyl­
nią część ciała Imama. Led­
wie zdążyliśmy wskoczyć do
meczetu uchodząc pogoni. Jak
każę zwyczaj, zdejmujemy
buty by nie pobrudzić roze-

słanych na ziemi mat. Osobna
Izba dla mężczyzn, osobna dla
kobiet, które wprawdzie nie
noszą zasłon, lecz tu w me­
czecie nie mogą ptzebywać
razem z brzydszą połową lu­
dzkości.

Dominuje kolor proroka zie­
leń. Na szmaragdowycn zasło­
nach, złociste wersety z Ko­
ranu. Za 2 dni Kurban Baj-
ran — wielkie święto radości
po odbyciu pielgrzymki do
Mekki. Mahometańskie ro­
dziny bielą chaty, pieką plac­
ki. Do meczetu przyjdą wier­
ni. Ale ślubu żadnego nie bę­
dzie.

— Jak już wspomniałem —

mówi z troską pan Alejkie-
w.cz — gil.a wiara —

wśród młodych. I ja też nie
mam już zastępcy. Wkrótce
meczet będzie zamknięty na

cztery spusty. Stanie się tylko
zabytkiem.

Pytani czy n.e dochodzi na

tereł ie wsi do konfliktów
między wyznawcami proroka
a resztą mieszkańców.

— Nie wadzimy się. Sąsia­
dujemy w zgodzie.

Przed meczetem zebrała się
dzieciarnia, jedne skośnookie,
czarne czuprynki, inne pło­
we. Stoją na uboczu. Respekt
wzbudza potężny czarny łeb
groźnie bijący w sztachety
ogrodzenia.

Żegnam gościnnego Imama
1 idę dalej do czerniejącej na

horyzoncie krechy lasów —

do

OBIEKTYWNE
OBSERWACJE

O ile przepowiadana „ago­
nia strefy” pozostała jedynie
gorącym życzeniem zachodnio-
niemieckich ośrodków infor­
macyjnych i ich inspiratorów
rządowych, o tyle rozwój NRD
przyciągnął uwagę zarówno
kół gospodarczych, jak i szero­
kiej opinii publicznej „na Za­
chodzie”. Warto tu przytoczyć
dla ilustracji kilka wypowie­
dzi znanego dziennika parys­
kiego „Le Monde”, W artyku­
le pt. „W 15 lat po wojnie go­
spodarka Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej przedstawia
obraz kraju w pełnym rozkwi­
cie” czytamy:

..... produkcja przemysłowa
(NRD — przyp. red.) w przeli­
czeniu na 1 mieszkańca jest
4,5 razy większa od średniej
światowej. Tale więc ta pro­
dukcja przemysłowa odgrywa
stosunkowo większą rolę, ani­
żeli produkcja krajów tak u-

przemyslowionych Jak Włochy
1 Japonia, których ludność

Jest znacznie większa. Te pro­
ste obliczenia wykazują, że

Niemiecka Republika Demokra­
tyczna potrafiła podnieść wy­
dajność
poziomu
czołową

Jeden z

pracowników głównego spra­
wozdawcy komisji finansowej
w senacie francuskim inż.
Henri Jannes w swoim spra­
wozdaniu o rozwoju gospodar­
czym NRD (październik 1960
r.) napisał porównując struk­
turę i rozwój produkcji prze­
mysłowej w NRD i NRF:

swego przemysłu do

krajów odgrywających
rolę w przemyśle”,

najbliższych współ-

ją

wy-
obu

W

REWOLUCJA
TECHNICZNA

Problem rąk do pracy
stępuje równie ostro w

państwach niemieckich.
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej dlatego realizuje się
w wielkiej skali program stan­
daryzacji i automatyzacji pro­
dukcji.

Cytowany już inżynier Jan-
nes, opisując w swoim spra­
wozdaniu z pobytu w NRD
stosowane w tym kraju meto­
dy standaryzacji stwierdził, że
„przewrót w gospodarce —

głównie w przemyśle — za­
początkowany w Niemczech
wschodnich sięga głęboko;
przewrót ten będzie miał skut­
ki nie tylko odczuwalne — to

byłoby za słabo powiedziane
— lecz ogromne”.

Wielki postęp w rozwoju
gospodarczym w NRD osiąga
się mimo permanentnej osz­
czerczej kampanii reżyserowa­
nej przez ośrodki zachodnio-
niemieckie. Mimo wszystko o-

siągnięcia są pilnie obserwo­
wane na Zachodzie, a zdoby­
ły sobie niezwykle dużo uzna­
nia w Wielkiej Brytanii, w

której wielu posłów — zarów­
no labourzystowskich, jak kon­
serwatywnych występowało
już o uznanie dyplomatyczne
NRD.

EGON CZYSZ

powstał nad

„JELENI RUCZAJ” ZAPRASZA...

Nowy ośrodek wczasów rodzinnych „Jeleni Ruczaj”
rzeką Gwdą kolo Szczecinka. Jest on położony w jednym z naj­
bardziej malowniczych leśnych zakątków pow. szczecińskiego. Wy­
marzone miejsce dla wędkarzy 1 zbieraczy grzybów. Ośrodek skła­
da się z 60 domków drewnianych 1 może obecnie przyjąć 200 osób.

Na zdjęciu wczasowicze w nowym ośrodku wypoczynkowym.
CAF - fot. PELCZAROWA

Białowieskiej Puszczy.
jacek Żukowski

tramp graniczny
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Moskwa. Stolica Kraju Rad. Miasto, wywołujące niezmien­
nie zainteresowanie na całym świecie — w całym świecie
znane. Zdjęcia przedstawiają: u góry — elewacje nowe­
go domu mieszkalnego w Moskwie, poniżej — ruch ulicz­
ny w stolicy ZSRR, nieopodal Kremla.

Doświadczenie czterdziestu lat socjali­
stycznego budownictwa w ZSRR, doświad­
czenia krajów demokracji ludowej i analiza
współczesnej sytuacji międzynarodowej stały
się podstawą dla sformułowania w projekcie
Programu KPZR prawidłowości rozwoju spo­
łecznego naszej epoki, dla nakreślenia planu
praktycznego rozwiązywania licznych ży­
ciowych problemów, wynikających z zadania
zbudowania w ZSRR ustroju komunistycz­
nego.

Uwagę naszych Czytelników pragniemy
zwrócić na najważniejsze problemy zawarte
w projekcie Programu.

•

Światowy system socjalistyczny decyduje
obecnie o głównych treściach, kierunku i
głównych cechach historycznego rozwoju ludz­
kości. Imperializm bezpowrotnie stracił wła­
dzę nad większością ludzkości.

•

Kapitalizm światowy wkroczył w nowy —

trzeci — etap ogólnego kryzysu. Wzrost mi-
litaryzmu i rozwój kapitalizmu państwowo-
monopolistycznego są jednymi z głównych
cech tego etapu. Kapitalizm państwowo-mo-
nopolistyczny, zaostrzając sprzeczności sy­
stemu kapitalistycznego, stanowi zarazem

najpełniejsze materialne przygotowanie prze­
słanek socjalizmu.

•

Sytuacja międzynarodowego ruchu robot­
niczego uległa poważnym przemianom. Mo­
żliwe jest obecnie przejśąie władzy z rąk
burżuazji w ręce proletariatu drogą pokojo­
wą, bez wojny domowej. Nie jest wykluczo­
ne, że w niektórych krajach możliwe będzie
wykupienie od burżuazji podstawowych
środków produkcji.

•

Różnorodność historycznie ukształtowanych
odrębności i tradycji narodowych rodzi —

przy zachowaniu podstawowych prawidłowo­
ści rewolucji socjalistycznej — różnorodność
form i tempa dojścia proletariatu do władzy
oraz ewentualność istnienia przejściowych
szczebli rozwoju walki o dyktaturę proleta­
riatu.

©
Krytyka pozycji ideologicznych i prawl-

cowo-oportunlstycznej praktyki socjaldemo­
kracji nie wyklucza współdziałania z nią
partii komunistycznych w walce o pokój, o

poprawę bytu mas 1 rozszerzenie swobód de­
mokratycznych; także w walce o zdobycie
Władzy 1 zbudowanie społeczeństwa socjali­
stycznego.

©
Rewolucyjna działalność mas w krajach

Wyzwolonych wniesie wiele swoistych ele­
mentów do form i tempa rozwoju tych kra­
jów na ich drodze do postępu społecznego.
Przed narodami krajów słabo rozwiniętych
otwierają się możliwości utworzenia i roz­
woju państwa demokracji narodowej.

©
Antykomumizm to obecnie podstawowa broń

ideołogiczno-poiityczna imperializmu. Klery­
kalizm wykorzystywany jest w tym samym
celu. Monopole zaś usiłują wskrzeszać ideo­
logię faszyzmu. Wszystko to jest wyrazem
mobilizowania przez reakcję imperialistyczną
wszelkich środków ideologicznego oddziały­
wania na masy — dla obrony kapitalizmu.

«

Obrona kapitalizmu państwowo-monopolis-
tycznego i antykomunizm to główne przyczy­
ny kryzysu socjalreformizmu. Prawica socjal­
demokratyczna wyrzeka się marksizmu, so­
cjalizmu i neguje walkę klasową.

0
Głównym zagadnieniem współczesności jest

problem pokoju 1 wojny. Pokojowe współi­
stnienie państw socjalistycznych i kapitalis­
tycznych to obiektywna konieczność
rozwoju ludzkości, a zarazem specy­
ficzna forma walki klasowej w skali
międzynarodowej.

©
W warunkach komunizmu wszyscy ludzie

będą równi pod względem pozycji w społe­
czeństwie i stosunku do środków produkcji,
będą mieli równe warunki pracy i podziału
dóbr oraz będą brali aktywny udział w za­
rządzaniu sprawami społecznymi. Jedność
interesów społecznych i osobistych stworzy
harmonię między jednostką a społeczeń­
stwem.

HISTORIA
Konieczność jest o tyle śle­

pa, o ile nie została zro­
zumiana”. To znane powie­
dzenie Hegla należałoby za­
dedykować tym wszystkim,
którzy widząc w historii tyl­
ko fakty, skłonni są tłuma­
czyć je, jak im w danej
chwili dogodniej; tym którzy
z wymowy faktów, z ich lo­
gicznej Ciągłości rJe potrafią
wysnuć wniosku, że dziejami
społeczeństw rządzą także że­
lazne, nieubłagane — bo obie­
ktywne — prawa rozwoju.

Rok 1917 nadszedł, bo mu-

siał nadejść — tak samo jak
nodchodzi dzień nowy,
nadchodzi wiosna.

Powstanie pierwszego
świecie państwa socjalistycz­
nego było dziełem zrewolu­
cjonizowanych mas, było Wy­
nikiem mądrej, przewidują­
cej — w oparciu o znajomość
praw rozwoju społecznego —

polityki partii bolszewików.
Ale równocześnie — było
dziejową koniecznością, nie­
uchronną konsekwencją dzia­
łania tych obiektywnych
praw historii.

„Paradoks” ustroju kapitali­
stycznego, ustroju, który w

panegirykach jego ideologów
miał być ustrojem „wiecz­
nym”, jest rezultatem konie­
czności dziejowej, sprawiają­
cej, że każdy nowy rok jego
życia, każdy nowy erg jego
siły odwraca się przeciwko
niemu, przybliża nieuchronny
koniec.

„Burżuazja odegrała w hi­
storii rolę w najwyższym
stopniu rewolucyjną... — gło­
sił w 1848 roku „Manifest Ko­
munistyczny” — Burżuazja
nie może istnieć bez nieustan­
nego rewolucjonizowania na­
rzędzi produkcji, a więc sto­
sunków produkcji, a więc ca­
łokształtu stosunków społecz­
nych... Burźuazyjne stosunki
produkcji i wymiany, burźua­
zyjne stosunki własności, no­
woczesne społeczeństwo bur-
żuazyjne, które wyczarowało
tak potężne środki produkcji
i wymiany, podobne jest do
czarnoksiężnika, który nie
może już opanować wywoła­
nych przez siebie potęg pod­
ziemnych”.

Dzieje społeczeństwa kapi­
talistycznego stają się dzieja­
mi coraz to wzmagającego się
buntu, stworzonych przez bur­
żuazję sił wytwórczych prze­
ciw burżuazyjnym stosun­
kom produkcji, przeciw sto­
sunkom własności, które są
przecież warunkami jej, bur-

żuazji, nie tylko panowania,
ale wręcz istnienia.

„Ale burżuazja
wykuła oręż, który
zagładę, stworzyła
dzi, którzy tym orężem
kierują — nowoczesnych
botników-proletariuszy”.

nie tylko
jej niesie
także lu-

po-
ro-

IDEA — SIŁĄ
MATERIALNĄ

Historia wszystkich dotych­
czasowych społeczeństw

była historią walk klasowych.
Ustrój kapitalistyczny wy­
różnia się jednak tym, że po­
laryzuje klasowe antagonizmy.
„Całe społeczeństwo rozczepia
się coraz bardziej i bardziej
na dwa wielkie obozy, na dwie
uńelkie wręcz przeciwstawne

pro-, sobie klasy: burżuazję i
letariat”.

Między tymi wrogimi
miniemainiemoże
zgody. Walkę przeciw sobie
narzuca proletariatowi
burżuazja, panujące
ju kapitalistycznym
własności.

Ruch „burzycieli
w Anglii w 1811, powstanie
tkaczy lyońskich w 1831, by­
ły tylko aktem rozpaczy. An­
gielski czartyzm w 10 lat pó­
źniej jest już ruchem robot­
niczym w skali narodowej.
Sama burżuazja zmusza pro­
letariat do organizowania się
w klasę. Sama burżuazja „u-
czy” proletariat, że żadna, na­
wet zwycięska bitwa o popra­
wę warunków ekonomicznych,
nie rozstrzyga
nych sprzeczności
pitalistycznego, że
ka klasowa jest
walką polityczną.

Ale dla jej prowadzenia nie­
zbędna jest myśl polityczna i
polityczna organizacja prole­
tariatu. Tą myślą był nauko­
wy socjalizmu. Tą organizacją
— rewolucyjna partia typu
leninowskiego.

Ideą socjalizmu, „idea, która
stada się siłą materialną z

chwilą, gdy opanowała masy”
była w takim samym stopniu
„dzieckiem” ustroju kapitali­
stycznego, jak był nim prole­
tariat, jak stała się nim świa-
domo ć proletariatu. Oto dia-
lektyka historii.

„Proletariat nie ma innego
oręża w walce o władzę prócz
organizacji. Rozdzielany przez
anarchiczną konkurencję pa­
nującą w świecie burżuazyj-
nym, przytłoczony przymuso­
wą pracą dla kapitału, spy­
chany stale na dno całkowitej
nędzy, zdziwaczenia i zwyrod­
nienia, proletariat może stać
się i niechybnie stanie się nie­
zwyciężoną silą jedynie dzię­
ki temu, że jego ideowe
zjednoczenie na gruncie za­
sad marksizmu utrwalone, zo-

staje przez materialną jedność
organizacji zespalającej mi­
liony
klasy
Lenin
armią
zmurszała władza samowładz-
twa rosyjskiego ani murszeją-
ca władza kapitalizmu mię­
dzynarodowego”.

Przewidywanie to dlatego
potwierdziła historia, że Lenin
i jego partia kierowali się w

swej działalności rewolucyjnej
znajomością obiektywnych
praw jej rozwoju. Koniecz­
ność jest ślepa tylko dla
tych, którzy jej nie rozumie­
ją...

siła-
być

sama

w ustro-
stosunki

maszyn”

nierozwiązal-
ustroju ka-
każda wal-
w zasadzie

ludzi pracy w armię
robotniczej — pisał

w 1905 roku. — Przed
tą nie ostanie się ani.

zisiejszą kolumnę teoretyczno-polityczną poświęcamy zagadnieniom
i związanych z opublikowanym niedawno projektem programu KPZR,
i a zwłaszcza — roli Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej, jako historycznemu faktowi, potwierdzającemu nieuchronność

przechodzenia od kapitalizmu do socjalizmu.
września br. — również we wtorek opublikujemy niezmiernie intere­

sujący, źródłowy artykuł źnanego ekonomisty Edwarda Łukawera, na temat

ekonomicznych przesłanek zwycięstwa socjalizmu.

CZY ZNASZ

wódca milionów — leninow­
ska partia.

„W miarę, jak rosną i roz­
wijają się sprzeczności wła­
ściwe społeczeństwu burżua-
zyjnemu, narasta również nie­
zadowolenie mas pracujących
i wyzyskiwanych z ustroju
kapitalistycznego — czytamy
w projekcie Programu KPZR
— wzrasta liczba i zwartość
proletariuszy, zaostrza się ich
walka z wyzyskiwaczami. Ró­
wnocześnie coraz szybciej po-
wstają materialne warunki
zastąpienia kapitalistycznych
stosunków produkcji przez
komunistyczne, czyli warunki
tej rewolucji społecznej, któ­
ra jest celem partii komuni­
stycznej, jako świadomej wy-
razicielki klasowego ruchu
proletariatu".

Powiedzenie, że czas pracu­
je na rzecz socjalizmu ma

swój głęboki sens. Nieustan­
nie bowiem pogłębiają się
sprzeczności burżuazyjnego u-

stroju, nieustannie wzrasta
siła i świadomość mas.

I znów — paradoksem mo­
że się wydać twierdzenie, że

rozwój i wzrost siły kapitali­
zmu jest równocześnie jego
słabością, nieomylnym zna­
kiem zbliżającego się upadku.
A przecież — obiektywne wa­
runki, sprzyjające zwycięstwu
socjalistycznej rewolucji
stworzył kolejny etap rozwo­
jowy kapitalizmu — imperia­
lizm.

Automatyzacja .1 kompleksowa mechaniza­
cja stanowią materialną podstawę stopnio­
wego przekształcania pracy socjalistycznej w

pracę komunistyczną.
•

Jedna własność komunistyczna, powstała z

zespolenia własności kołchozowej z własno­
ścią ogólnonarodową, tworzyć się będzie w

oparciu o rozkwit ekonomiczny ustroju koł­
chozowego, osobiste gospodarstwo przyzagro­
dowe kołchoźników stanie się z czasem prze­
żytkiem.

©
Stosunki towarowo-pienlężne przeżyją się

pod względem ekonomicznym 1 zanikną wraz

z przejściem do jednolitej, ogólnonarodowej,
komunistycznej własności i do komunistycz­
nego systemu podziału dóbr.

O
Dyktatura proletariatu w ZSRR, zapew­

niając zwycięstwo socjalizmu, odegrała swą
rolę, ulegając jednocześnie przemianom.
Demokracja proletariacka przekształca się w

ZSRR coraz bardziej w ogólnonarodową de­
mokrację socjalistyczną. Z punktu widzenia
zadań wewnętrznego rozwoju dyktatura pro­
letariatu przestała być niezbędna w ZSRR.

0
Państwo radzieckie, które powstało jako

państwo dyktatury proletariatu, przekształci­
ło się w państwo ogólnonarodowe. Pełnienie
swej funkcji przywódcy społeczeństwa klasa
robotnicza zakończy z chwilą zbudowania
komunizmu, gdy znikną klasy. Organa wła­
dzy państwowej przekształcą się stopniowo
.w organa samorządu społecznego.

•

Zwycięstwo komunizmu w ZSRR pociągnie
ta sobą jeszcze większe zbliżenie narodów,
dalszy rozwój wspólnoty ekonomicznej i ideo­
wej. Rozwiną się wspólne cechy ich komunis­
tycznego oblicza. Zanikanie różnic narodo­
wych (zwłaszcza językowych) nie nastąpi je­
dnocześnie z zanikaniem różnic klasowych.

O
Rozwój państw socjalistycznych w ramach

jednolitego światowego systemu socjalizmu
stwęrza możliwość skrócenia okresów budo­
wy socjalizmu w tych krajach oraz otwiera
perspektywę przejścia ich do komunizmu w

granicach jednej epoki historycznej. Jest to

droga do powstania w przyszłości światowej
gospodarki komunistycznej, regulowanej
przez zwycięskie masy pracujące według je­
dnolitego planu.

CZAS PRACUJE DLA NAS

Jabłko zrywa się wówczas
dopiero, gdy dojrzeje. Po­

wstanie — w następstwie po­
głębiających się wewnątrz,
nych sprzeczności ustroju ka­
pitalistycznego — sytuacji re­
wolucyjnej nie zależy od chę­
ci partii czy nawet całej kla­
sy — niezbędna jest dojrza­
łość obiektywnych warun­
ków.

Komuna Paryska — wspa­
niały poryw rewolucyjny •—

nie mogła zwyciężyć, bo obie­
ktywne warunki nie dojrzały
jeszcze do przejęcia władzy
przez proletariat, bo rewolu­
cja nie miała wówczas tej si­
ły, jaką Rewolucji Paździer­
nikowej dała marksistowska
teoria i — organizator, przy-

OBALONE „CREDO"

Wraz z procesem koncentra­
cji i centralizacji kapita­

łu, procesem, który obalił
niezwruszone rzekomo „cre­
do” ustroju burżuazyjnego —

wolną konkurencję, wraz z po­
wstaniem potężnych związ­
ków monopolistycznych i w

ślad za rozlewaniem się
jego wpływów na cały świat
— w systemie kapitalistycz­
nym pojawiły się nowe

rozdzierające go sprzeczności.
Obok podstawowego antago­
nizmu między pracą a kapita­
łem pojawiają się sprzeczno­
ści: między krajami imperia­
listycznymi a krajami zacofa­
nymi gospodarczo i kolonial­
nymi. Wreszcie — wilki za­
czynają gryźć się o podział
zdobytego łupu. Nadchodzi
era wielkich wojen imperiali­
stycznych. „Sielankowy” o-

kres rozwoju kapitalizmu
skończył się — przyszedł czas

rozwo'u „drogą skoków i ka­
tastrof".

„Nierównomierność rozwoju
ekonomicznego i politycznego
jest bezwzględnym prawem
kapitalizmu” (Lenin). Pra­
wem, a więc historyczną ko­
niecznością. „Stąd wynika, że
możliwe jest zwycięstwo so­
cjalizmu początkowo w kilku
lub nawet to jednym z osobna
wziętym kraju kapitalistycz­
nym”.

„Resztę” opowiada historia
lat 1914—1917. Rosja była im­
perialistycznym kolosem, ale
kolos ów był podminowany
rewolucyjnymi dążeniami i
nastrojami milionów wyzyski­
wanych, nastrojami, które w

1917 roku doszły do stanu
wrzenia. Uderzenie z zewnątrz
było tylko detonatorem wy­
buchu. Wojna imperialistycz­
na stworzyła szczelinę, w któ­
rą wdarła się niepowstrzyma­
na fala rewolucji. I nie było
1 nie ma na świecie siły, któ­
ra mogłaby ją powstrzymać.
Czasu też wstecz cofnąć się
nie da.

W. M.

TE KSIĄŻKI I ARTYKUŁY?
Poniżej- zamieszczamy ogólną bi­

bliografię dla studiujących projekt
Programu KPZR. Na następnych
kolumnach będziemy zamieszczać
bibliografię dotyczącą poszczegól­
nych zagadnień.

Bibliografię opracował W. O. P. P.
w Krakowie.

PROJEKT PROGRAMU KPZR —

Książką i Wiedza, W-wa, IŁ 31.
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12.8.61r.

PROGRAM BUDOWNICZYCH
KOMUNIZMU. Zagadnienia i ma­
teriały dla aktywu propagandowego
nr 15, sierpień 1961 r.

NAJWAŻNIEJSZY DOKUMENT
NASZYCH CZASÓW. Kraj Rad nr

33. sierpień 61 r.

PRZEMÓWIENIE N. S. CHRUSZ-
CZOWA W RADIU I TELEWIZJI.
Kraj Rad, nr 33. 61 r.

NARADA PRZEDSTAWICIELI
PARTII KOMUNISTYCZNYCH I
ROBOTNICZYCH W MOSKWIE (li­
stopad 1969 r.), KiW 1960.

MATERIAŁY XX ZJAZDU KPZR.
KiW, 1956.

W. Gomułka — PRZEMÓWIENIE
NA XV SESJI ONZ, KiW 1960.

N. S. Chruszczów — PRZEMÓ­
WIENIE NA XV SESJI ONZ.

Sylwester Zawadzki — O TOL-
SKIEJ DRODZE DO SOCJALIZMU.
KiW, 1957 r.

V. Koucky — JEDNOŚĆ MORAŁ-
NO-FOLITYCZNA NARODÓW SO­
CJALISTYCZNYCH. Problemy Po­
koju i Socjalizmu nr 3, marzec

1961 r.

E. Szyr — ŚWIATOWY SOCJA­
LISTYCZNY SYSTEM GOSPODAR-

CZY NA DZISIEJSZYM ETAPIE.
Problemy Pokoju i Socjalizmu nr 4,
kwiecień 1961 r.

Marian Naszkowski — \VZROST
SIŁ SOCJALIZMU A SYTUACJA
W EUROPIE, Problemy Pokoju i So­
cjalizmu nr 7, lipiec 1961 r.

Butenko — WOJNA A REWOLU­
CJA, Zeszyty Teoretyczno-Politycz-
ne nr 4/83, kwiecień 1961 r.

Marek — MARKSIZM A WOJ­
NA, Zeszyty teoretyczno-polityczne,
nr 4/83, kwiecień, 1961 r.

Bielaków, Burłacki — LENINOW­
SKA TEORIA REWOLUCJI SO­
CJALISTYCZNEJ A WSPÓŁCZE­
SNOŚĆ, Zeszyty teoretyczno-polity­
czne, nr 10(77). październik 1960 r.

Krasin — LENIN A PROBLEM
TOKOJOWEGO WSPÓŁISTNIE­
NIA, Zeszyty teoretyczno-politycz­
ne, nr 11(78), listopad 1960.

Lenin — SPRZECZNOŚCI MIĘ­
DZY KRAJAMI KAPITALISTYCZ­
NYMI NA WSPÓŁCZESNYM ETA­
PIE, Zeszyty teoretyczno-polityczne,
nr 11(78), listopad, 1960.

Hanson — SOCJALIZM A SPO­
ŁECZEŃSTWO „OBFITOŚCI”, Ze­
szyty teoretyczno-polityczne, nr

11(78), listopad, 1960.
W. Kondraszow — LUDZKOŚĆ

POWINNA BYC UWOLNIONA OD
WOJEN, Zeszyty teoretyczno-polity­
czne, nr 12(79), grudzień, 1960.
•J. Bruhat — AFRYKA. OD WIEL­

KICH
NYCU
szyty
12(79),

P. Togliatli — SOCJALIZM A'
DEMOKRACJA, Zeszyty teoretycz­
no-polityczne, nr 6(85), czerwiec,
1961.

Wicrchowskl — O DEMOKRATY­
CZNYCH I SOCJALISTYCZNYCH
ZADANIACH RUCHU ROBOTNI.
CZEGO, Zeszyty teoretyczno-poli­
tyczne nr 6(85), czerwiec, 1961. .

KOMPANII KOLONIAL-
DO NIEPODLEŁOSCI, Ze-
teoretyczno-polityczne nr

grudzień, 1960.

NA TRYBUNIE WŁODZIMIERZ ILJICZ LENIN
Stał, ściskając palcami krawędź pulpitu, ma­

łymi, mrugającymi oczyma wodził po tłumie
i, najwidoczniej obojętny na szalejącą owację,

■czekał. Gdy po paru minutach uspokoiło się,
rzeki po prostu:

— No, a teraz przystąpimy do tworzenia so­
cjalistycznego ustroju! — potężny entuzjastycz­
ny ryk. — Pierwszą naszą sprawą będzie wybór
praktycznych środków zrealizowania pokoju...
Ludom wszystkich państw, prowadzących woj­
nę, zaofiarujemy pokój na naszych warunkach,
bez aneksji, bez kontrybucji, z prawem samo­
stanowienia narodów. Równocześnie, zgodnie z

naszym przyrzeczeniem, opublikujemy tajne
traktaty i odmówimy ich wykonania... Sprawa
wojny i pokoju jest tak jasna, że mogę chyba,
bez dalszych wstępów, odczytać projekt odezwy
do ludów wszystkich państw, prowadzących
wojnę...

Mówiąc, otwierał szeroko swe wielkie usta,
co sprawiało wrażenie uśmiechu. Surowy głos
o ostrym brzmieniu nie był przykry dla ucha.
Po prostu odnosiło się wrażenie, że stwardniał
w ciągu wielu lat długotrwałych przemówień.
Jednostajne brzmienie wzbudzało przekonanie,
że potrafiłby mówić wieki bez przerwy. Abso­
lutnie nie gestykulował. Chcąc podkreślić jakiś
zwrot lub wyraz, pochylał się zlekka do przodu
ku tysiącom twarzy, patrzącym w górę z na­
prężoną uwagą i uwielbieniem.

(...) Gdy grzmot oklasków ucichł, Lenin ciąg­
nął dalej:

— Rząd robotniczy i chłopski, stworzony przez
rewolucję 24—25 października i opierający się
na Radach Delegatów Robotniczych, Żołnierskich
i Chłopskich, powinien niezwłocznie rozpocząć
rokowania pokojowe. Nasze wezwanie powinno
być skierowane zarówno do rządów, jak i do
narodów. Nie możemy ignorować rządów, albo-

wiem wówczas odwleka się możliwość zawarcia
pokoju, czego rządowi ludowemu robić nie wol­
no, nie mamy jednak żadnego prawa nie zwró­
cić się jednocześnie i do narodów.

(...) Proponując niezwłocznie zawieszenie bro­
ni zwracam,y się do uświadomionych robotni­
ków tych krajów, które wiele zdziałały dla roz­
woju ruchu proletariackiego. Zwracamy się
więc do robotników Anglii, gdzie istniał ruch
czartystowski, do robotników Francji, którzy
niejednokrotnie w powstaniach zademonstro­
wali ogromną moc swej świadomości klasowej
i do robotników Niemiec, którzy wytrwali w

walce z ustawą o socjalistach i stworzyli po­
tężne organizacje...

Ruch robotniczy weźmie górę i utoruje drogę
do pokoju i socjalizmu!

W tym wszystkim było coś spokojnego, a za­
razem władczego, coś, to targało duszami ludz­
kimi... Stawało się zrozumiałe, dlaczego ludzie
wierzyli w to, co Lenin mówił...

Przegłosowano i przyjęto wniosek, że prze­
mawiać mogą tylko przedstawiciele partii, przy
czym ograniczono czas trwania przemówień do
piętnastu minut.

Pierwszy wystąpił Karelin, w imieniu lewico­
wych socjalrewolucjonistów.

— Nasza partia nie miała okazji zapropono­
wać poprawki do tej odezwy, która staje się
dokumentem pochodzącym od samych tylko
bolszewików... Niemniej jednak, ponieważ odez­
wa ta odpowiada naszemu kierunkowi, będzie­
my głosowali za nią...

W imieniu socjaldemokratów-internacjonali-
stów przemawiał Kramów — wysoki, przygar­
biony, krótkowzroczny człowiek, który miał w

przyszłości uzyskać mało zaszczytne przezwisko
błazna opozycji.

— Tylko rząd złożony ze wszystkich partii
socjalistycznych — mówił — może posiadać
autorytet dostateczny dla podjęcia tak ważnej
akcji. Jeśli zostanie utworzony rząd, oparty o

koalicję socjalistyczną, to partia jego poprze
całkowity program tego rządu, w przeciwnym
zaś razie — tylko część. Co do odezwy — inter­
nacjonaliści zgadzają się w zupełności z jej za­
sadniczymi punktami...

Potem, wśród wzrastającego entuzjazmu, opo­
wiadali się za odezwą, jeden po drugim, przed­
stawiciele polskiej socjaldemokracji, litewskiej
socjaldemokracji, ukraińskiej socjaldemokracji,
ludowych socjalistów, polskich socjalistów, choć
ostatni woleliby koalicję socjalistyczną, wresz­
cie przedstawiciele łotewskiej socjaldemokracji...
Jakieś natchnienie wstąpiło w tych ludzi. Jeden
mówił o „nadchodzącej rewolucji światowej,
której my jesteśmy awangardą", inny o „no­
wym wieku, wieku braterstwa, kiedy wszystkie
ludy będą stanowiły jedną wielką rodzinę”...

Ktoś poprosił o głos.
— Tu jest pewna sprzeczność — powiedział

— Najpierw proponujecie pokój bez aneksji i
kontrybucji, a potem powiadacie, że rozważycie
wszelkie pokojowe propozycje. Rozważyć to zna­
czy przyjąć...

Lenin zerwał się z miejsca.
— Chcemy sprawiedliwego pokoju, ale nie

ulękniemy się rewolucyjnej wojny... Bardzo być
może, że rządy imperialistyczne pozostawią bez
odpowiedzi naszą odezwę, ale nie wolno nam

wysyłać ultimatum, na które zbyt łatwo odpo­
wiedzieć odmownie... Jeśli proletariat niemiecki
dowie się, że jesteśmy gotowi rozważyć każdą
propozycję pokojową — może się to stać ostat­
nią kroplą, przepełniającą kielich i wywołać
rewolucję w Niemczech... Zgadzamy się rozwa­
żyć wszelkie warunki pokoju, ale to jeszcze nie

znaczy, że je przyjmujemy... Są między naszy­
mi warunkami takie, o które będziemy walczyć
do ostatka, ale być może, że przy innych nie
będzie to niezbędne... Przecież więcej niż cze­
gokolwiek pragniemy zakończenia wojny...

Punktualnie o dziesiątej trzydzieści pięć Ka«
mieniew wezwał tych wszystkich, którzy są za

odezwą, do podniesienia ręki w górę. Jeden z

delegatów spróbował podnieść rękę w głosowa­
niu przeciwko, ale na skutek gwałtownego wy-'
buchu gniewu dokoła opuścił ją czym prędzej...-
Jednogłośnie.

Nagle wspólny, potężny poryw uniósł nas z

miejsc. Wstaliśmy wszyscy i po chwili głosy
złączyły się w płynnym Unisono „Międzynaro­
dówki”. Jakiś stary, siwy żołnierz płakał jak
małe dziecko. Aleksandra Kołłontaj ukradkiem
otarła łzę. Potężny śpiew huczał w sali, wyry­
wał się przez drzwi i okna i ulatywał ku spo­
kojnemu niebu. „Wojna skończona! Wojna skoń­
czona!" — wołał tuż przy mnie jakiś młody ro­
botnik z promieniejącą twarzą. Pieśń ucichła.
Staliśmy jeszcze wciąż w jakimś dziwnym, nie­
zręcznym milczeniu, gdy ktoś zawołał z tylnych
rzędów:

— Towarzysze! Uczcijmy pamięć tych, któ­
rzy zginęli za wolność!

Zaintonowaliśmy marsza pogrzebowego, tę
majestatyczną, melancholijną, a równocześnie
triumfalną pieśń, tak prawdziwie rosyjską i
głęboko wzruszającą. Przecież „Międzynarodów­
ka” jest właściwie obcego pochodzenia. Tylko
marsa pogrzebowy jest melodią, płynącą z du­
szy tych mas, których delegaci zebrali się tutaj,
aby ze swych mglistych wizji budować nową
Rosję, a może nie tylko Rosję...

...Lenin czytał dekret o ziemi...

JOHN REED
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Przez trzy miesiące redakcja nasza prowadziła akcję ko­
lonijną pod hasłem „Wszystkie dzieci są nasze”. Ce­
lem akcji było uzyskanie od zakładów pracy 1 insty­

tucji województwa jak największej ilości zaproszeń na

kolonie i obozy dla wychowanków Domu Dziecka. Ko­
lumna, którą dziś prezentujemy Czytelnikom jest próbą
podsumowania naszej akcji, pokazania rezultatów jakie
ona przyniosła.

REDAKCJA.

Dwie z wielu
Z WIELU kolonii, na któ­

rych przebywały dzieci
z <i->m.ów wychowaw­
czych zaproszone na

wakacyjny wypoczy­
nek przez zakłady i instytucje,
które odpowiedziały na apel
„Gazety” wybraliśmy dwie,
aby zobaczyć jak to w prakty­
ce wygląda. A oto rezultaty
wizyty. *

TO
BYŁ wyjątkowa ładny

dzień. Po trzech godzinach
jazdy redakcyjna „Warsza­

wa” trafiła do Maniowej w

powiecie nowotarskim. Na
powitanie wybiegła grupa
roześmianych dziewcząt w wie­
kuod7do14latNawiado­
mość o wizycie redakcyjnych
gości główne zainteresowanie
skupiło się na naszym „ku-
bańczyiku" (zwany tak od bro­
dy, którą nosi), Otto Link —

Wiadomo, fotoreporter, a kolo-
jnistki lubią się fotografować.
Na pamiątkę z pobytu w Ma­
niowej, dla udowodnienia ma­
mom i tata slotu jak Im tu było
dobrze. Toteż nic dziwnego,
t,ą niżej podpisany mógł spo-

Po raz

wtóry.,.
Wychowankowi* Domu Dziecka

byli na kolonii w Sułkowicach
prowadzonej przez Zakład Ener­
getyczny Kraków — Teren. Mówi
o tym. ob. Michalina Zięciowska
— kierowniczka Wydziału Socjal­
nego ZEK-T:

— W roku bieżącym zapro­
siliśmy po raz drugi dzieci z
Domu Dziecka, na organizo­
waną przez nas kolonią. Za­
inicjowaną przez „Gazetą
Krakowską", akcją letnią
„Wszystkie dzieci są nasze”
uważamy za bardzo potrzeb­
ną i pożyteczną przede wszy­
stkim dlatego, że obok ko­
rzyści jakie daje dzieciom
przebywanie na świeżym po­
wietrzu w dobrych warun­
kach, nasi mali goście z Do­
mu Dziecka winni wrócić z

kolonii pokrzepieni na duchu.
Specjalna opieka i troska,

serdeczność i życzliwość, po­
magają tym dzieciom zatrzeć
szybciej w swojej pamięci
przykre wspomnienia.

kojnie rozglądnąć sdę po kolo­
nijnym gospodarstwie.

Tak więc w tej pięknie po­
łożonej wsi nowotarskiej prze-
bj-wa 70 dziewczynek, uczest­
niczek kolonii krakowskiej
Akademii Medycznej. Miesz­
kają w przyjemnym białym
dworku pod opieką troskli­
wych wychowawczyń. Po­
budka o godz. 7 rano, cisza
nocna o godz. 21. Dzień wy­
pełniają gry l zabawy, kąpiele
w pobliskim Dunajcu (oczy­
wiście o ile .pozwala na to po­
goda) przerywane 5-krotnymi
posiłkami. Sale czyste, prze­
stronne, porządek prawie że

idealny. Niemała w tym zasłu­
ga sekcji sanitarno-porządko­
wej, do której należy spora
grupa kolonistek.

Wśród grupy roześmianych
dziewcząt odnajdujemy Ag­
nieszkę, Alinkę i Danusię, trzy
wychowanki Państwowego
Domu Dziecka w Prokocimiu.
Przebywają w Maniowej na

zaproszenie Akademii Me­
dycznej. Wkrótce dowiaduje­
my się, że: a) jest im tu bardzo
dobrze, b) mają wiele nowych
koleżanek, c) przybyły na wa­
dze, d) wcale nie mają zamia­
ru wracać do Krakowa, e) pa­
ni kierowniczka — tzn. p. Ma-

i ria Plewrdak jest bardzo dob-a
i f) w kuchni można zawsze

dostać repetę.
Ich koleżanki i wychowaw­

czynie chwaliły sobie bardzo
trzy małe wychowanki Domu
Dziecka. To dobre dzieci, tylko
musiały się otrząsnąć z począt­
kowej nieśmiałości — powie­
działa nam kierowniczka ko­
lonii Sądząc po uśmiechach
i pyzatych buziach nastąpiło
to szybko. *

PRZYJECHALIŚMY do Po-
nic koło Rabki w czasie po­
obiedniej ciszy. Szczerze

mówiąc, słowo cisza należy pi­
sać w cudzysłowie, bo gdzie
tam komu chce się spać w

dzień na kolonii. Ale regula­
min musi być przestrzegany.
Chłopcy z kolonii Wojewódz­
kiego Zjednoczenia Przed­
siębiorstw Handlowych od­
poczywali więc w swych sy­
pialniach opowiadając sobie
dzisiejsze i wczorajsze przeży­
cia. A nie brak ich na kolonii.
Bo to Jurek znalazł olbrzymie­
go grzyba w lesie, Jacek zje­
chał na spodniach z góry, a

Stefek zamoczył buty w poto­
ku 1 później mu tak w nich
śmiesznie chlupotałc. Nato­
miast starsi myśleli o oczeku-

Wojewódzkte Przedsiębiorstwo
Faństwowej Komunikacji Samochodowej

w Krakowie Oddział w Oświęcimiu
uL Więźniów Oświęcimia

OGŁASZA WPISY
do pierwszej klasy Dwuletniej Zasadniczej
Szkoły dla Pracujących — o specjalności

KIEROWCA — MECHANIK.
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 7 klaa
szkoły podstawowej oraz ukończony 16 rok
życia. — Uczniowie odbywają płatną praktykę
warsztatową w Stacji Obsługi w Oddziale PKS.
Nauka teoretyczna trwa 3 dni w tygodniu. —

Pierwszeństwo w ubieganiu się o przyjęci*
mają kandydaci z powiatów: oświęcimskiego,
chrzanowskiego i wadowickiego. — Po ukończe­
niu szkoły uczniowie zostaną zatrudnieni jako
kierowcy samochodów w Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej. — Dla zamiejscowych in­
ternatu nie gwarantuje się. Ilość miejsc ogra­

niczona.

Zapisy przyjmuje Oddział PKS Oświęcim,
uL Więźniów Oświęcimia, pokój Głównego
Mechanika w Oddziale, od godz. 10 do 15,

do dnia 28 sierpnia br.

PRZETARGI

mńTM. (te1na’m,ods« «» rOJSflu) t«y wychowanki Domu Dziecka w Prokoci­
miu, wraz z innymi kolenżankaml pracują wŁUnie nad upiększeniem kolonijnej księgi pamiątkowej.

jącym ich meczu w siatkówkę
z reprezentacją pobliskiej ko­
lonii.

I tu również spotykamy
wychowanka Domu Dziecka
w Bieżanowie. 11-letni Marian
Domagała oraz 13-letni Bolek
Brandys są członkami grupy
„Słowików”. Pobyt na kolonii
bardzo sobie chwalą. Bolek
zresztą już po raz drugi bierze
udział w kolonii w ramach ak­
cji „Gazety”. W roku ubiegłym
był w Muszynie. .

— Gdzie było lepiej? —

Wszędzie jest dobrze, gdzie
jest wesoło i smaczne jedzenie
— odpowiada rezolutnie.

Tu również jak w Maniowej
z ust kierownika kolonii, do­
świadczonego pedagoga ob. A.

Pokrywy słyszymy sporo cie­
płych słów i pochwał pod adre­
sem Mariana 1 Bolka. „To
zdyscyplinowani i inteligentni
chłopcy.

Z przyjemnością spotkałbym
się z nimi w przyszłym roku”
— powiedział nasz rozmówca.

Interesował mnie stosunek
innych chłopców do Mariana
1 Bolka. Podpatrzyłem ich na

podwórzu. Bolek właśnie wy­
mieniał z którymś z kolegów
śliwki na jabłka. Na to drugi
stający obok sięgnął do kiesze­
ni, wyciągnął duże złociste
jabłko 1 wręczył je Bolkowi.
— Masz to ode mnie. No bierz,
co się zastanawiasz.

Odszedłem, wszystko „gra”,
(jók)

Wszyscy
byli illa nas

dobrzy...
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KIEROWCÓW i I 1 n kat. prawa jazdy oraz

MONTERÓW SAMOCHODOWYCH, z terenu
Krakowa oraz powiatów: krakowskiego, my­
ślenickiego, bocheńskiego, wadowickiego,
brzeskiego, miechowskiego, proszowickiego i
olkuskiego — zatrudni natychmiast Zakład
Geofizyki Przemysłu Naftowego — Kraków,
Lubicz 25. — Praca w terenie. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, pokój
nr 246, II piętro, w godz. od 7 do 15.

K-6565

KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO z I lub II
kat. prawa jazdy oraz 1 MECHANIKA SA­
MOCHODOWEGO, z długoletnią praktyką*.—
zatrudnią natychmiast Zakłady Usług Radio­
technicznych w Krakowie, Rynek Główny 11.
Warunki płacy do omówienia w Dyrekcji
ZUR1T. — Kandydaci proszeni są o zgłosze­
nie w ZURiT, codziennie, od godz. 8—10.

K-6640

PODAJEMY pełny wy­
kaz zakładów pracy,
które odpowiedziały na

nasz apel i na organizo­
wane przez siebie kolonie
1 obozy zaprosiły wycho­
wanków Państwowych Do­
mów Dziecka, umożliwia­
jąc im tym samym przy­
jemne spędzenie wakacji:

Huta Im. Lenina,
Kopalnia „Siersza” w Sler-

«y.
Przedsiębiorstwo Transpor-

towo-Spedycyjne Budownic­
twa w Krakowie,

Krakowskie ~
'

nlarskia i
Czyżyny,

Skawińskie
centratów Spożywczych,

Rafineria Nafty w Trzebini,
Zakład Oczyszczania Mia­

sta w Krakowie,
Kopalnia „Bierut” w Ja­

worznie,
Tarnowskie Zakłady Przetw.
Owocowo-Warzywn. w Tar­

nowie,
Krakowskie Przedsiębior­

stwo Budownictwa Miejskie­
go ZBM, Kraków,

Krakowski Zarząd Aptek,
Olkuska Fabryka Naczyń

Smali owanych,
Fabryka Śrub w Sporyszu,
Miejskie Przedsiębiorstwo

Wodociągów 1 Kanalizacji w

Krakowie,
Zakład Energetyczny, Kra-

ków-Teren,
Huta Szkła Okiennego

„Szczakowa” w Szczakowej,
Zakłady Przemysłu Tłuszczo­

wego w Trzebini,
Wytwórnia Sprzętu Medycz­

nego w Krakowie,
Fabryka Opakowań Blasza­

nych „Artlgraph” Kraków,

Zakłady Beto-
Zelbetonowe —

Zakłady Kon-

Kopalnia „Ko4eluizko-N»-
wa” w Jaworznie,

Kopalnia „Komuna Pary­
ska” w Jaworznie,

Zjednoczenie Budownictwa
Wojskowego w Krakowie,

Zakłady Wyrobów z Drutu
w Sławkowie,

Krakowskie Zjednoczenie
Przedsiębiorstw Państwowych
Przemyślu Terenowego,

Powiatowe Przedsiębiorstwo
Wodociągów 1 Kanalizacji w

Chrzanowie,
Zakłady Chemiczne w Dwo­

rach,
Kopalnia „Janina” w Libią­

żu,
Prezydium Rady Narodowej

m. Krakowa,
Zakłady Azotowe F. Dzier­

żyńskiego w Tarnowie,
Elektrownia Jaworzno I,
Dyrekcja Okręgowa Kolei

Państwowych w Krakowie,
Zakłady Gumowe w

bromiu,
Chrzanowskie Zakłady

teriałów Ogniotrwałych,
Akademia Medyczna w

kowie,
Spółdzielnia Pracy „Pomoc”

w Krakowie,
Wojewódzkie Zjednoczenie

Przedsiębiorstw Handlowych
w Krakowie,

Nowotarskie Zakłady Obu­
wia,

Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysło­
wego,

Zakłady Metalowo-Drzewne
„Pokój” w Tarnowie,

Spółdzielnia Wytwórczości
Różnej „Impregnacja” w

Krakowie,
Drukąrnia Narodowa w Kra­

kowie,
Zakłady Mięsne w Tarnowie,
Miejskie Przedsiębiorstwo

Komunikacyjne w Krakowie.

Wol-

Ma-

Kra-

III

A oto co mówi o wynikach
letniej akcji „Wszystkie
dzieci są nasze” kierow-

niozka Państwowego Domu
Dziecka w Bieżanowie ob.
IZABELA DROŻDŻ:

— Prawie wszystkie dzieci
z naszego Domu zostały za­
proszone na kolonie letnie
przez różne zakłady i instytu­
cje, które podjęły apel „Ga­
zety Krakowskiej”. Część
przebywała na turnusie lipco­
wym, pozostałe są teraz na

koloniach. Dzieci były w róż­
nych miejscowościach, w gó­
rach, nad morzem. Te, które
wróciły już z kolonii, nabrały
sił, wzmocniły się. Wszystkie
bez wyjątku mówią z entuzja­
zmem o pębycie.

Należy podkreślić^ specjal­
ną troskę i opiekę jaką kie­
rownictwa kolonii otaczały
zaproszonych wychowanków
Domu Dziecka. Również sto­
sunek innych dzieci, do tych,
których los niejednokrotnie
ciężko doświadczył, był na­
prawdę serdeczny.

A skutki tego? Dzieci z Do­
mu Dziecka nawet takie, któ­
re w zakładzie przysparzały
wiele kłopotu wychowawcom,
na koloniach zachowywały
się nienagannie, a niektóre
nawet wzorowo. Świadczą o

tym otrzymywane przez nie
pochwały, nagrody. Np. jedna
z dziewczynek wyróżniająca

się zachowaniem, została za­
proszona na drugi turnus.

Tegoroczna akcja letnia
„Wszystkie dzieci są nasze”
odbywa się po raz drugi z ko­
lei. O tym, że powinna być
prowadzona nadal świadczy
dobitnie fakt, że przynosi ona

korzyści dzieciom.

4 n-letnia Teresa Michalik
a Z, oraz o trzy lata młodsza

jej siostrzyczka Marysia spę­
dziły, wraz z innymi wycho­
wankami Państwowego Domu
Dziecka nr 5, trzy tygodnie
wakacji na kolonii w Białym
Dunajcu, zorganizowanej przez
Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Ogólnego ZBW.

Zapytana o pobyt na kolonii
Tereska, jest wyraźnie zakło­
potana. Przez chwilę milczy,
następnie, nieomal szeptem
mówi, że było jej dobrze 1
wreszcie, ijak gdyby otrzą­
snąwszy się z tremy, zaczyna
opowiadać:

— Miałam tyle nowych koleża­
nek. Nie tylko dziewczynki z ko­
lonii, ale i harcerki s Oświęcimia.
Bo one też były w Białym Du­
najcu. Najpierw to zabrały nam

sztandar, bośmy go nie pilnowa­
ły, a później zaprosiły do siebie
na ognisko. Przedtem nigdy nie
spotkałam harcerek. Nie wiedria.
łam, co robi się w harcerstwie.
I tacy wszyscy byli dobrzy... By­
łyśmy też w Zakopanem. Kolejką
jechałyśmy na Gubałówkę. Jaki
stamtąd był piękny widoki I pa­
miątki kupiłyśmy. Pamiętnik • w

drewnianych, rzeźbionych okład­
kach, zakładki do książek. Takie
śliczne rzeczy._

Marysia uzupełnia wspom­
nienia siostry opowiadaniem
o spacerach nad rzeką ,co u-

waźa za jeden z najmilszych
punktów kolonijnego progra­
mu.

A jak się czuły na kolonii ko­
leżanki Tereski i Marysi — świad­
czą m. in. listy, przesyłane do

wychowawczyń. Wszystkie dziew­
czynki, obok pochwał dla obfite­
go j smacznego pożywienia, dla
kierrwnictwa kolonii, które opie­
kowało się nimi specjalnie tros­
kliwie, stwierdzały zgodnie, że
miały możność — jak nigdy do-
tąd w życiu — nawiązać wiele
kontaktów ipr-yjaoielsktch ze

swymi rówieśniczkami. Tymi, co

mieszkają nie w Domu Dziecka,
ale w domach rodzicielskich.

„Będziemy z nimi utrzymy­
wać korespondencją, gdy wró­
cimy z kolonii, a może nawet

odwiedzać się wzajemnie —

donosiły w listach wycho­
wawczyniom.

Zakłady Górniczo-Hutnicze „Bolesław”
w Bolesławiu k. Olkusz*

OGŁASZAJĄ PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na malowanie konstrukcji dachowej hall pro­
dukcyjnej, o powierzchni malowani* 3.000 m*.

Szczegółowych wyjaśnień udzieli Dział
Głównego Mechanika Zakładu.

Oferty należy składać w terminie do dnia 28
sierpnia br., w zalakowanych kopertach.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu
29 sierpnia br., o godz. 9.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe 1 spółdzielcze.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta oraz unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn.

K-6647

Spółdzielnia Pracy „Metalowiec"
w Krakowie, uL Zabłocie 80,

OGŁASZA PRZETARG

wykonanie sukcesywnie w 1961 r.ina

1. SCO szt. wrzecion stalowych dwustronnie
gwintowanych (wint lewy i prawy), średni­
cy 36 mm, długość 440 mm,

2. 200 szt. nakrętek do powyższych wrzecion
z gwintem lewym, długość gwintu 85 mm,

3. 200 szt. nakrętek jak wyżej z gwintem pra­
wym.

Bliższych informacji udziela Stanowisko
Zaopatrzenia Spółdzielni.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy
składać do dnia 4 września 1961 r.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze Spółdzielni
—• w dmiu 7 września 1961 r.

Dobra

inicjatywa
Zapraszając na nasza kolonię

*ychowanków Domu Dziecka, zda­
waliśmy
stworzyć
ranki —

socjalny
Różnej .

__ „ . .

Prian Chlebowicki. Kolonia w Ja­
strzębiej Górze gwarantowała dzie­
ciom odpoczynek, nabranie sił. roz­
rywki, Wychowankowie Domu
Dzleck* otaczani byli specjalni*
troskliwą opieką. Im przecież wię-
•*1 Jak innym potrzeba ciepłych,
serdecznych uczuć, których są po­
zbawieni. Uważamy, że akcja
”Gazety” godna jest wszechstron-

n®go poparcia. Powinna być pro­
wadzona również I w przyszłym
roku.

sobie sprawę, iż należy
im Jak najlepsze wa-

powiedział nam refe: ?nt
Spółdzielni Wytwórczości
,,Impregnacja”, ob. Cy-

M«cze w siatkówkę to Jedna z wielu atrakcji kolonistów z Ponlc.

(Zdjęcia: O.Łu Link)

Końcowych
uwag kilka

Nasza
wakacyjna akcja dobiegła koiżca. Za kUka

■dni powrócą z kolonii ostatni wychowankowie
Domów Dziecka, którzy odpoczywali w górach, nad
morzem, w różnych rejonach kraju, korzystając
z zaproszeń zakładów pracy. Długo wspominać

bądą dni spądzone w gronie nowych kolegów i koleża­
nek, troskliwych i serdecznych wychowawców, opowia­
dać bądą o wycieczkach i zabaioach, niezwykle waka­
cyjnych przeżyciach.

Czas wiąc dziś na podsumowanie naszej akcji. Bilans
jest naprawdę b. dobry. Odpowiadając na apel „Gazety"
zakłady wojew. zaprosiły ponad 200 dzieci z Pań­
stwowych Domów Dziecka na obozy i kolonie. Gdyby
przemnożyć to na złotówki, zebrało by się ich blisko
300 tys. Ale czy można wymierzać w złotówkach, dar
będący wyrazem zrozumienia niełatwego losu dziecka-
sieroty?

Pisaliśmy niedawno, że akcją naszą traktujemy jako
próbą gorących serc. Próba powiodła się. Wypełnione
zostały obietnice składane nam przy zaproszeniach:
„Dzieciom zapewnimy wszechstronną opieką, będziemy
dbać o nie, jak o własne..."

2e tak było świadczą listy, które otrzymaliśmy z ko­
lonii, i nasze bezpośrednie obserwacje. Świadczą rów­
nież wypowiedzi kierowników Domów Dziecka, którzy
na nasze ręce kierują obecnie podziękowania dla ofia­
rodawców Można z całym przekonaniem stwierdzić, żą
każdy pobyt dziecka - siorpty na kolonii zbliżył go dc
społeczeństwa, był szkołą współżycia. Przyczynił się
także do obalenia mitu o tzio. trudnych dzieciach, jak
cząsto nazywa sią wychowanków domów opiekuńczych.
Są to przecież dzieci takie same jak inne, pragnące
przyjaźni, bezpośredniości w traktowaniu. A nawet
w wielu wypadkach łatwiejsze do kierowania, bo do­
świadczone niejednym smutnym przeżyciem.

Wierzymy. ie kontakt ofiarodawców z ich małymi
gośćmi nie skończy się z dniem zakończenia kolonii. W
roku ubiegłym niejeden zakład pracy zobowiązał się
do stałego patronatu nad zaproszonym dzieckiem i zo­
bowiązanie swe konsekwentnie realizuje.

Akcja nasza zakończona. Dziękujemy jeszcze raz

wszystkim zakładom pracy i Instytucjom, które odpo­
wiedziały na apel „Gazety", które poszły w ślad Huty
im. Lenina, pierwszej w tym roku fundatorki kolonij­
nych zaproszeń.

Małym uczestniczkom i uczestnikom kolonii — wy­
chowankom Domów Dziecka mówimy: do zobaczenia
w, przyszłym roku! Na razie życzymy jak najlepszych
wyników w nauce, zdrowia i humoru.

20 pracowników fizycznych: ŚLUSARZY 1
SPAWACZY do prac maszynowych w sortow­
ni — zatrudni natychmiast Kopalnia Węgla
Kamiennego „Wesoła” w Wesołej, pow. Ty­
chy, woj. katowickie. — Warunki płacy 1 pra­
cy wg Układu Zbiorowego Pracy obowiązują­
cego w Przemyśle Węglowym. Dla pracowni­
ków zamiejscowych zagwarantowane zakwa­
terowanie w Domach Górnika. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych* K-6620

INŻYNIERA na stanowisko kierownika Dzia­
łu Inwestycyjnego, z praktyką w inwestycjach
— zatrudnią natychmiast Zakłady Wyrobów
Azbestowo-Cementowych — Szczucin. — Wa­
runki płacy 1 pracy -do omówienia na miejscu.
Mieszkanie zapewnione po okresie próbnym.
Podania kierować na adres: ZWAĆ — Szczu­
cin. k. Tarnów*. K-6569

KIEROWC&W s 1, n kategorią prawa jazdy
oraz KIEROWCÓW x kat. HI, * długoletnią
praktyką, po ukończeniu 18 raku życia 1 co

najmniej 7 klas szkoły podstawowej, przyjmie
natychmiast — Przedsiębiorstwo Ciężkiego
Sprzętu Budowlanego Budownictwa Węglowe­
go w Świętochłowicach, uL Armii Czerwonej
nr 48/50. — Podania, życiorysy oraz odpisy
świadectw szkolnych i uprawnień nadsyłać
należy na powyższy adres. — Stawka płac wg
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
Praca w akordzie. Hotele robotnicze zapew­
nione. K-6613

K-6655

Gmlnn* Spółdzielnia „Samopomoo Chłopska”
w Laskowej, pow. Limanowa

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

wykonanie następujących robót lnstala-n* .

cyjnych:
1* instalacja wodno-kanalizacyjna, zewnętrz­

na 1 wewnętrzna,
2. Instalacja centralnego ogrzewania,
3. Instalacja elektryczna siły 1 światła w bu­

dynku Wiejskiego Domu Towarowego w

Laskowej, pow. Limanowa.

Dokumentacja jest do wglądu w biurze
Gminnej Spółdzielni w Laskowej.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy nadsyłać do dnia 15 września
br. na adres: Zarząd Gminnej Spółdzielni w

Laskowej. — Komisyjne otwarcie ofert nastą­
pi w dniu 19 września br. o godzinie 11.30.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu bez
podania przyczyn. K-6619

Krakowskie Zakłady Zabawkarskie
Przemysłu Terenowego

w Krakowie, uL Straszewskiego 15,
teL 266-86, 509-78

OGŁASZAJĄ PRZETARG
NIEOGRANICZONY

wykonanie kul bilardowych i tworzywna

sztucznych, o wym. 0 36 mm, wadze 32—40
gramów, w kolorze białym 1 czerwonym —

(10.000 białych, 5.000 czerwonych), wytrzyma­
łych na silne uderzenia.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy przesyłać na adres: Krakow­
skie Zakłady Zabawkarskie Przemyślu Tere­
nowego w Krakowie, ul. Straszewskiego 15,
do dnia 5 września 1961 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 września
1961 r., o godz. 10, w biurze Krakowskich Za­
kładów Zabawkarskich Przem. Terenowego —

Kraków, ul. Straszewskiego 15.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, zwiększenia lub zmniejszenia określo­
nej wyżej ilości sztuk, względnie unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn.

K-6651

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA ELEKTRYKA z praktyką w

montażu urządzeń elektrycznych, 2 MONTE­
RÓW SAMOCHODOWYCH 1 SPAWACZA X
uprawnieniami do spawania autogenicznego,
ABSOLWENTÓW średnich 1 zasadniczych
szkół zawodowych o kierunku elektrycznym
na wstępny staż pracy, — POMOCNIKÓW.
F.LEKTROMONTERSKICH oraz PRACOW­
NIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH do robót
ziemnych — zatrudni natychmiast „Elektro-
montaż” PRE w Krakowie-Nowa Huta. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac —

Gł. Plan Budowy Huty im. Lenina, barak 34.
Dojazd tramwajem nr 5 i 16.

K-6559

EKONOMISTĘ d. a planowani* (wymagana
wykształcenia średnie techniczne), EKONO­
MISTĘ d. s. zaopatrzenia — (wymagane wy­
kształcenie średnie), EKONOMISTĘ do sam.

komórki księgowości (wymagane odpowiednie
przygotowanie do zawodu), MAGAZYNIERA
(wykształcenie średnie lub długoletni staż
pracy), KIEROWNIKA BUDOWY, (wykształ­
cenie wyższe lub średnie techniczne) — przyj-
mie natychmiast Kierownictwo Robót Mosto­
wo-Drogowych przy Prezydium Powiatowej
Rady Narodowej Wydział Komunikacji Oświę­
cim, uL Zaborska nr. 11. — Warunki pracy i
płacy do omówienia na miejscu.

EKONOMISTA

K-6480

potrzebny do pracy w dziedzinie wydaw­
niczej. — Oprócz pracy w przedsiębior­
stwie zapewnione są warunki do samo­
dzielnych badań naukowych w zakresie
ekonomiki wydawniczej. — Zgłoszenia pi­
semne wraz z życiorysem kierować: Biuro
Ogłoszeń „Prasa” — Kraków, Wiśln* <—

dla nr K-6642. !

Zguby

FLAZIK Józef — Jawo­
rzno, Osiedle Stałe. Dom
Górnika 4, zgubił legity­
mację ubezpieczeniową,
wydaną przez Kopalnię
„Kościuszk-o Nowa" —

Jaworzno. 36172-g
BATKO Stefan. na miesz­
kały Tarnów, ul. Chętni-
cana, zgubił przepustkę
stałą nr. Uli, wydaną
przez WPBEŁP w Tarno­
wie. T-36415

i
MAKUŁA Zdzisław, Mm.
Staręgoboriyce, pow. Pro­
szowice, zgubił kwity ru>
3 ma drzewa lit cemen­
tu, wydana przez GS
Wawrzeńczyee. 3®79-g
SŁOMNICKI Józef, żarn.

Kraików, Praska 56 m.

lSb, zgubił legitymację
ubezpieczeniową, wydaną
przez PKS, kartę tram­
wajową. 361S2-g
BOGACZ Felicja^ zamie­
szkała Tarnów, Rynek
9 rn. 8. zgubiła legityma­
cję ubezpieczeniową, wy­
daną przez Tarnowskie
Zakłady Gastronomiczne.

INŻYNIERÓW budownictwa lądowego — na

stanowiska kierowników budów — zatrudni
zaraz Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót In­
żynieryjnych w Krakowie, uL Przy Rondzie
nr 18. — Warunki płacy i pracy do omówie­
nia w Dziale Kadr. K-6528

TECHNIKA ELEKTRYKA, ŚLUSARZY, TO­
KARZY, ELEKTROMONTERÓW, FREZERA,
KIEROWCĘ z zawodowym prawem jazdy —

oraz ABSOLWENTÓW szkoły podstawowej
(chłopców) w charakterze uczniów — zatrud­
nią natychmiast Zakłady Wyrobów z Drutu w

Sławkowie, pow. Olkusz. — Warunki pracy 1
płacy do omówienia na miejscu.

K-6618

3 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW, 1 o specjal­
ności przeróbki plastycznej 1 2 techników me­
chaników — zatrudni: Metalowa Spółdzielnia
Pracy „Kuźnia” w Sułkowicach. — Dojazd
do pracy samochodem Spółdzielni.

K-6653

KUCHARZ lub KUCHARKA z kwalifikacja­
mi, potrzebni do pracy od dnia 1 września br.
w Zakładzie Wychowawczym w Pilicy, pow.
Olkusz. — Zapewnione służbowe mieszkanie
i bezpłatne wyżywienie. Pozostałe warunki do
omówienia. K-6658

TOKARZY, SZLIFIERZY, WYTACZARZY,
FREZERÓW — zatrudni natychmiast Fabry­
ka Części Zamiennych Maszyn Górniczych w

Oświęcimiu - Brzezince (obok dworca kolejo­
wego). — Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
dla pracowników zatrudnionych w zakładach
pracy przemysłu ranszynowego podległych Mi­
nisterstwu Gói.udwa i Energetyki — Dla
pracowników zamiejscowych istnieją możli­
wości zakwaterowania w hotelu robotniczym.

SROKA Mieczysław, za­
mieszkały Gruszów —

pow. Dąbrowa Tarnow­
ska, zgubił świadectwo
ukończeni* szkoły pod­
stawowej wydań* przez
Szkolę w Ottmowie.

HABERKIEWICZ Woj­
ciech — Zbydniowice es,
zgubił książeczkę ubez­
pieczeniową rodzinną,

wydaną przez Miejskie
Zakłady Terenowego
Przemysłu. Mat Budow­
lanych — Kraków.

3S2M-g

Różne !

ZA długi mego męża
Stanisława Pisza zamie­
szkałego w Tarnowie, ul.
Polna blok 5/13 m. 3 —

nie odpowiadam, Fran­
ciszka Pisz. T-36413

NAPRAWY,
SKUP I SPRZEDAŻ

UŻYWANYCH PRZYRZĄ­
DÓW MIERNICZYCH,

Jam lornetki wszelkiego
rodzaju, lornetki myśliw­
skie, mikroskopy, niwela*
tory, teodolity, lupki,
koordynatografy, kukną*

ny — DOKONUJE
Spółdzielnia Tn Tin<i
Inwalidów ł|lG UD

Zarząd Kraków,
ul. Węgierska 7, teL 201-3J

Punkt Usługowy
Nowa Huta, Osiedle Han*
dlowe, blok 7, teL 467-58,

od godziny ł do 17.

. Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS
Oddział Przewozów Towarowych

i Spedycji .-h

Kraków, ul. Cystersów 15 V

PRZYJMUJElicZNIÓW
z terenu wielkiego Krakowa i ewent. po­
wiatu krakowskiego z ukończoną 7-klaso­
wą szkołą podstawową, w wieku od 16 do

18 lat

DO 2-LETNiEJ SZKOŁY

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH

dla młodocianych.
Wykłady teoretyczne odbywać się będą 3
dni w tygodniu w szkole. Praktyka war­
sztatowa na terenie Oddziału, 3 dni w ty­
godniu. — Nauka bezpłatna. Za czas prak­

tyki wynagrodzenie.
Podania wr-aa x życiorysem i oświadczeniem
opiekunów należy składać:

w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie PKS
Oddział Przewozów Towarowych 1 Spedy­
cji — w Krakowie, ul. Cystersów nr 15,
pokój nr 11, w terminie do dnia 2 IX br.
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Dziś w naszym komen­
tarzu poruszymy spra­
wę marnotrawstwu

pieniędzy w związku z bu­
dową nowych osiedli miesz­
kaniowych. Na teren budo­
wy przywozi się poza pia­
skiem, cegłą i cementem in-
ne cenne materiały budo­
wlane. Niestety nie zawsze
one są odpowiednio zabez­
pieczone. Dzieci bawią się
w piasku i z każdym dniem

I ilość jego znika pod noga­
mi przechodniów, po bra­
mach i klatkach schodo­
wych pełno piasku... Pod
osłoną nocy amatorzy „ła­
twych zarobkói'^’ rozkra-
dają materiały budowlane.

A teraz przechodzimy do
innego typu nw.motraw-
stwa pieniędzy społecznych.
Gotowe są już bloki, miesz­
kańcy zajęli swoje mieszka­
nia. Lokatorzy chcąc przy­
jemniej mieszkać przed
blokami zakładają zieleńce
i klomby kwiatów. Po kil­
ku miesiącach nadchodzi
decyzja, że bloki otrzymają
kolorowe elewacje. Przywo­
zi się rusztowania, rzuca

się je na klomby z kwia­
tami i tam też rrrżygoto-
wuje się zaprawę murarską.
Piękne zieleńce zostały
stra.toux.ne. Duży wysiłek
lokatorów i nierzadko ko­
mitetów blokoioych poszedł
na piame. Po ukończeniu
prac elewacyjnych domy
wyglądają pięknie, a przed
nimi śmietnisko gruzów.
Tak to obserwujemy po
przep'owadzeniu prac ełe-
uoacyjnych w blok.ach przy
ul. Mogilskiej. 'Nowogrze-
górzeckiej i Grunwaldzkiej
(tam gdzie jest siedziba
Prez. DRN Grzegórzki).

Za kilka miesięcy znów
I będzie trzeba, zabrać się do

uporządkowania skwerów
i znów ktoś musi włożyć
dużo pracy i stracić powi­
nę sumy...

A może by tak nie zakła­
dać zieleńców i klombów
przed nowymi blokami do­
kąd tam nie wykona tle
elewacji.

naszenasze
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Postiiiujamy

Usługi — to problem ciągle
czekający na pełne rozwiąza­
nie. Próby wyjścia z impasu
napotykają często na niezro­
zumiale trudności.

Przed dwoma miesiącami
sesja DRN Zwierzyniec u-

chwaliła, iż należy uruchomić
w zamkniętym od przeszło
dwóch lat. lokalu przy ul. Kar­
melickiej — róg Rajskiej wie­
lobranżowy punkt usługowy

Z łasy sąflowej
Postanowieniem Sądu Powiato.

wego dla miasta Krakowa zo­
stał aresztowany Jan Wierzcha

(lat 32) zam. w Krakowie przy

ul. Długosza 15. Oskarżony był o

to, że 15 bm. w Rynku Gł. znie­

ważył funkcjonariusza MO wy­
konującego swe obowiązki słu­

żbowe,
na do

celem

nia.

Wystawa
nowoczesnych tkan‘n
W głównym gmachu Mu­

zeum Narodowego przy Al. 3
Maja czynna jest wystawa no­
woczesnych tkanin artystycz­
nych ze zbiorów Muzeum Hi­
storii Włókiennictwa w Łodzi
Prezentuje ona osiągnięcia
wybitnych artystów w dzie­
dzinie kilimów, kobierców i
tkanin żakardowych, które są
wyrazem współczesnych prą­
dów artystycznych w tkac­
twie.

W zgromadzonych na wy­
stawie eksponatach — tkani­
nach znalazły odbicie nie tylko
nowoczesne problemy malar­
skie, lecz nawiązano również
pod względem technicznym
do tradycji tkactwa ludowe­
go. Wystawa czynna będzie
do końca sierpnia br.

(aks)

(usługi szklarskie, ślusarskie,
naprawy pieców itp.). Prowa­
dzenia punktu podjęła się
spółdzielnia inwalidzka dy­
sponująca szeregiem warszta­
tów rzemieślniczych oraz fur­
gonetkami, które mogłyby być
oddane do dyspozycji klien­
tów.

Niestety Zjednoczenie Przed­
siębiorstw Handlowych ant

myśli opuszczać lokalu. Upie­
ra się uruchomić tu restaura­
cję, chociaż dosłownie na­
przeciw znajduje się obszer­
ny bar. Od dwóch miesięcy
trwają jałowe dyskusje. Jak
długo jeszcze?

Czyż nie liczy się opinia
gospodarzy dzielnicy, wszyst­
kich mieszkańców Zwierzyń­
ca, dla których
tak potrzebnego
gowego byłoby
brodziejstwem?

Wydaje się, że władze miej­
skie powinny zająć w tym nir.
wymagającym komentarzy
sporze zdecydowane jedno­
stronne stanowisko ku zado­
woleniu mieszkańców dzielni­
cy Zwierzyniec i całego Kra­
kowa, jako że punkt usługo­
wy przy ul. Karmelickiej leży
w centrum miasta.

W poniedziałek po połu­
dniu połączyliśmy się tele­
fonicznie z I Kliniką Chorób
Wewnętrznych AM przy
ui. Kopernika 17, by dowie­
dzieć się jak czują się Adam
Wieczorek i Józef Łętka.
którzy w niedzielę — Jak
już podawaliśmy — zatruli
się przy malowaniu zbiorni­
ka farbami plastykowymi.

Dyżurny lekarz dr Zbi­
gniew Szybmski powiedział
nam, że chorzy odzyskali
przytomność i w poniedzia­
łek już czują sie lepiej
i mogą rozmawiać. W chwili
obecnej nie grozi im żadne
bezpośrednie niebezpie­
czeństwo, ale mimo popra­
wy- stan ich jest nadal
ciężki. Muszą przebywać w

szpitalu pod dalszą obser­
wacją. Chorzy czują się le­
piej, ale nie znaczy tó, by
ich odwiedzać i przeprowa­
dzać męczące rozmowy.
Chorzy potrzebują dużo
spokoju i dalszej jak obec­
nie troskliwej opieki — są
to już nasze uwagi, (aks)

reportera
(i)

premiera cyrku radzieckiego

Sprawa została skierowa-

prokuratury Powiatowej
wniesienia aktu oskarże-

*

Postanowieniem Prokuratora

dla miasta Krakowa dnia 17 bm.

aostal aresztowany Tadeusz Ka­
czor (ur. 1943) zam. w Krako­
wie przy ul, Dietla 63 m. 3,

pod zarzutem znieważenia funk­
cjonariusza MO pełniącego swe

obowiązki służbowe. Dochodze­
nie prowadzi KD MO Stare Mia.

sto. (kz)

| Przed chwilą na śliskiej Jez­

dni ul. 18 Stycznia przewrócił
się motocyklista. Niefortunny
jeździec szybko „pozbiera! się”
i pojechał dalej. Ale na miej­
sca „wypadku” od razu zgro­
madził się tłum, komentując

to zajście.
Fot. W. Książek

A jednak trzeba malować

i to możliwie jak najszyb­
ciej przejścia uliczne tzw. „ze­
bry”. Deszczowe, lato sprawi­
ło, że dziś niemal całkowicie
znikły białe pasy z jezdni. Na­
suwa się przy tym uwaga —

malować zebry trzeba farbą
bardziej wytrzymałą na desz­
cze. Wprawdzie drobna to jest
inwestycja, ale mimo to bar­
dzo kosztowna i niestety ko­
nieczna choć kierowcy nie
zawsze liczą się z przechod­
niami, którzy przechodzą na

„zebry”.

już odbywać się będzie nor­
malna nauka.

Czy piłeś już kawę
w nowo otwartej kawiaren­

ce u „Wierzynka”. Lokal
ło urządzony, maleńki z

koma stolikami.

mi-
kil- Wypadek na szosie

W Rżące student Politech­
niki Śląskiej w Gliwicach Ja­
nusz Turza lat 21 zam. w Gli­
wicach ul. Ligonia 5 m 3 ja-
dąc motocyklem uderzył w

tył samochodu ciężarowego

Na rogu Basztowej
i Rynku Kleparskiego

w bardzo ruchliwym punk- •

cie stoi wózek z owocami. Nie­
stety obok niego całe sterty, doznając ran tłuczonych gło-
pustych skrzynek, które sprze­
dawca przykrywa brudnym ko­
cem czy plandeką. A może le­
piej usunąć puste skrzynki?

(aks)Mai ciemno

„Turystyka”

uruchomienie
punktu usłu-
wielkim do-

Powtórnie zapytujemy dla­
czego Miejskie Przedsiębior­
stwo Robót Drogowych zapo­
mina o obowiązku oświetlę ■
nia wieczorami rozkopanej je­
zdni i osłon robót prowadzo­
nych przy ul. Krupniczej. Za­
znaczyć należy, iż ulica jest
w tym miejscu bardzo słabo
oświetlona i łatwo o wypa­
dek. Kto będzie za to odpo­
wiadać?

yrzerwy w pro­
gramie uzupeł­
nia bawiąc ser­
decznym humo­
rem, fantasty­
czną mimiką —

niezrównany ko-

mik-parodysta —

Leonid Jengiba.

Nadchodzi jesień
choć trudno nam się z tym

pogodzić, tym bardziej,
nie mieliśmy zupełnie
Furgonetki z węglem,
krążą po ulicach mówią naj­
lepiej, że jednak Jesień i zi­
ma przed nami. Na wysta­
wach pojawiają się już mode­
le jesiennych płaszczy. Na uli.
cach widzimy coraz więcej
dzieci, które dźwigają książki
i tornistry.

wy. Istnieje podejrzenie, ż«
doznał wstrząsu mózgu. Prze­
bywa w szpitalu im. Naruto­
wicza.

żei
lata

które

(kz)

Perypetie „Turystyki
„Turystyka” — Spółdzielnia

Pracy — jest jedną z ruchli­
wych instytucji obsługujących
stale rosnący ruch turystycz­
ny w Krakowie (który, jak
wiadomo, osiągnął nie notowa­
ne dotychczas cyfry). ZakłŁdj" ______________ _______ __

pracy chętnie korzystają z u- n.j,a wycieczek w strefę kon-
sług „Turystyki”. W I pół- węncyjną do Czechosłowacji,
roezu obsłużono ponad 40.C06 j fu problem. _ _____

"

osób. Wysłano tysiące ludzi na potrafiła należycie zorganizo-
wczasy, do NRD, Węgier, Ju- wać noclegi,
gosławii, Czechosłowacji — ma

nad polskie morze, w góry.
Ustaloną renomę mają stałe

O&zg&rza Krzestasefiakie

To można szybko załatwić...
Na Wzgórzach Krzesławickich zbudowano już ponad

20 bloków mieszkalnych. Oddane do użytku bloki, zajęli
już lokatorzy. Cieszą się z otrzymanych mieszkań ale...
Na przykładzie osiedla w Krzesławicach, można stwier­
dzić, że budowa bloków mieszkalnych to jeszcze nie wszys­
tko.’ Mieszkający w nich mają bowiem ładne mieszkania,
ale napotykają na różne trudności, bo brak na miejscu
(lub w pobliżu) ośrodka zdrowia, placówek handlowych
i usługowych. Tak więc dla zasięgnięcia porady lekar­
skiej, skorzystania z działalności punktów usługowych,
a nawet dla dokonania codziennych zakupów odbywać
muszą odległe wędrówki do innych części Nowej Huty.

Osiedle Krzesławickie posiada tylko komunikację au­
tobusową, natomiast oczekuje na zakończenie budowy
linii tramwajowej. Jeżeli chodzi o autobusy, to kursują
one w odstępach półgodzinnych, a więc... Za naszym po­
średnictwem mieszkający we wspomnianym osiedlu ape­
lują o otwarcie ośrodka zdrowia, punktów usługowych i

sklepów, o usprawnienie komunikacji.
O powyższe apelują w trosce o własne sprawy. Nato­

miast mając na uwadze dobro ogółu, przypominają tzw.
czynnikom nadrzędnym „od" budowy osiedli, że brak
zaplecza sanitarnego, handlowo-usługowego — upodab­
nia osiedle mieszkaniowe do kadłuba bez g’owy i koń­
czyn.

CO GDZIE
KIEDY?

APTEKI
Grodzka 17, Plac Matejki |

Dietla 76, Kościuszki 18, Brono­
wicka 38, Zakopiańska 69, Nowi
Huta — Osiedla Wandy 23.

5IKK PIEŃ

wycieczki na Mazury, Wybrze­
że, Ziemię Kłodzką, „Szlakiem
Renesansu” i do stolicy —

W arszawy.
Oczywiście najwięcej zamó­

wień społecznych od zakładów
pracy napływa do organizowa-

Remonty szkól zakończone

ale jeszcze nie pomyślano o

naprawie czy ustawieniu no­
wych słupków z łańcuszkami
na chodnikach przy wejściu
na jezdnię. I o tym należy ry­
chło pomyśleć, bo za 10 dni

22
@|||a Cezarego

Wtorek

J

wyżywienie —

trudności w

przeszkadza

Mrożącą w ty­
łach tresurę wę­
ży boa zapre­
zentuje niezrów­
nany treser —

Stiepan Isaa-

kian.

TEATRY

_

.. natomiast
transporcie. A
jej... Ministerstwo Komunika­
cji. Bowiem mając własne 4
autobusy (w tym 2 „Karossy”)
nie może je posyłać na teren

konwencji. Z niewytłumaczo­
nych przyczyn
Departament
Komunikacji nie wydał zezwo-

lenia na przejazdy. Po prostu
na prośby, monity — od mie­
sięcy milczy. Zakłady pracy
mają pretensje do „Turystyki”
a ta z kolei do Ministerstwa
Komunikacji. Naszym zdaniem
pretensje słuszne, gdyż chodzi
tylko o formalność lub odpo­
wiedź „tak lub nie”. Jest to w

interesie nie tylko „Turystyki”
ale społecznego zapotrzebowa­
nia, bardzo „turystycznego”
miasta i województwa Kra­
kowa. (WW)

kompetentny
Ministerstwa

Przed restauracją szybkiej

obsługi „Smok” — jest czysto

i przyjemnie. W samym „Smo­
ku” też, ale trochę za często

brak przy stoiskach gotowa­
nych jarzyn, które się zbyt

powoli donosi z kuchni.

Fot. W. Książek

wii '?•■

Śladem naszych publikacji
CHCEMT POMOC LISTONOSZOM studzienką chłonną. Odcinek po.

wyższy nie był i nie jest w eks­
ploatacji tut. Przedsiębiorstwa.
Natomiast tut. Przedsiębiorstwo
stwierdzając nieprawidłowy stan
odwodnienia spowodowało udzie­
lenie zlecenia przez Wydział Go.

sipcdarki
chw ii i d oipr o wa<?-xa
do porządku
się ,,Jeziora”
miejsca” —

skie Frzeds.
w Krakowie.

grało”...

Notatka w nr. 1S2, z dnia 3 «!.ar-

pnla 1981 r.

;,W W6Ó r. nie otrzym kilimy
pianowa-cj ilości skrzynek „Her­
mes", ja:; również w reku bie­
żącym Patryka Wyrobów Bisr

szanyćh w NiepołomUseh nie

wywiązała się ze swych zobowią­
zań. Zamówione skrzynki otrzy­
mamy dopiero w’ IV kwartale
br. Dyrekcji znana są dobrze

trudne warunki pracy doręczy­
cieli listowo-pienlężnych. W spra­
wie omawianych skrzynek wy­
słano już kilka ponagleń do
Centrali Zaopatrzenia Poczty 1

Telekom, w Warszawie” — do­
wiadujemy się z wyjaśnienia
Dyrekcji Okręgu Poczt 1 Teleko­
munikacji w. Krakowie.

W BRONOWICACII

Notatka w nr. 182, z dnia

sierpnia I9S1 r.

„Faktem Jest, że w ub. roku

prowadzono pod wiaduktem ko­
lejowym nowy rurociąg. Nato­
miast nie zgadza się z rzeczywi­
stością, że w bieżącym roku mu­
siano rury wymienić, bo

llły”.
faktem

większa
rzy się
nieprawidłowego
wylotu przy lokalnej kanalizacji
odwadniającej tylko wodiościeki

pod wiaduktem, bez zakończenia

„nawa-
Odnośnie kanalizacji —

jest, że gdy przyjdzie
ulewa, pod mostem two.

jezioro. Wynikło to z

zakończenia

Komunalnej iw tej
kanalizację

tak, aby tworzenie

nic miało więcej
C< omunikuj e >ftej*
Wod. i Kanalizacji
A więc jednak „nie

W NAJBLIŻSZYM CZASU

KONTROLA SPOŁECZNA

Księżniczka czardasza"

w Operetce
W środę dnia 23, w czwartek

dnia 24, w piątek dnia 25 oraz w

sobotę dnia 26 sierpnia o godz.
19.15 na scenie operetkowej w

„Domu Żołnierza” grana będzie
operetka E. Kalmana „Księżnicz­
ka czardasza”. W czwartek i w

sobotę w roli tytułowej grać bę­
dzie Iwona Borowicka, w środę
Barbara Marczyńska a w piątek
Celina Karpińska.

Dyrygować będzie Tadeusz Do­
brzański.

Bilety do nabycia w kasie MTM
w Filharmonii codziennie w godz.

12 i 1.7—18, a w dniach przed­
stawień w kasie teatru, ul. Lu­
bicz 48, w godz. 17—19.

IM. SŁOWACKIEGO (sala Klu­
bu ZZK): „Łowcy głów” — 19.15;
GROTESKA: „Tajemnicza szu­
flada” — 17; pozostałe teatry nie­
czynne.

I

wnr1TT4,■dnia»
r.

taksówek na Dworcu

jest spowodowany ©-
stanów leka dio 1©

Notatka

litpca 196/1

„Brak
Głównym
graniczeniem
taksówek. Sprawę tę przedartawi­
liśmy Wydz. Kom. Frez. Rady
Narodowej w Krakowie, postulu­
jąc miejsce dla co najmniej SO
taksówek.

Co się zaś tyczy notatki „Gieł­
da na pasażerów” — powiadamia­
my, że jeśli dojdzie do naszej
wiadomości tego rodzaju wypa­
dek, winnych pociągniemy do od­
powiedzialności organizacyjnej.
W najbliższym czasie zorganizu­
jemy specjalną kontrolę społecz­
ną przed Dworcem Głównym” —

informuje Woj. Stacja Transp.
Osób. -Mech aniczn. przy WZZPH

w Krakowie. (Al)

Kio zouhil

ktntusz baletswy ?
Biuro Znalezionych Rzeczy

przy Prezydium DRN Stare
Miasto (ul. Grodzka 65 II p.)
miało już na półkach najroz­
maitsze zguby, lecz takiej, jak
damski baletowy kontusz —

jeszcze nie było. Okazuje się,

8.30: Stan pogody 1 wia­
domości. 8.36: Muzyka. 9 .00: Po­
ranny koncert muzyki skandy­
nawskiej. 9 .30: Gra Polska Kapela
pod dyr. F. Dzierżanowskiego. —

10.00: Magazyn Rozmaitości. 11.00:
Koncert życzeń. 12.05: Stan pogo­
dy i wiadomości. 12 .15: Audycja
aktualna. 12 .30: Polskie melodie
ludowe w wyk. zespołu ludowego

1 kapeli pod dyr. Stanisława Na­
wrota. 12 .45: Tydzień muzyki ru­
muńskiej. 15.00: Wiad. 15.05: Me­
lodie weneckie. 15.25: Program
dnia. 15.30: Dla dzieci ode. 1 opo-
wiad. J. Grabowskiego pt. „Euro­
pa”. 16.00: Wiadomości Ziemi Rze­
szowskiej. 16.10: Komentarz aktu­
alny. 16.15: Hindemith — Sonata
na harfę. 16.25: Magazyn młodzie­
żowy w oprać. Ireny Skalskiej.
16.45: Radio — reklama. — 17.00:
Dzień, krak. 17.15: Śpiewa Ma­
rian Anderson. 17 .25: Audycja ak­
tualna. 17.45: ,,Na Skalnym Pod­
halu”. 18.25: Muzyka i aktualno­
ści. 18.45: Problemy ekonomiczne
— audycja red. Lecha Froelicha

pt. „Nie łatwo być inwestorem”.
19.00: Wiad. 19.05: „Technika ko­
łem się toczy” — felieton inż. B.

Orłowskiego. 19.15: Kalejdoskop
kulturalny. 19.45: ,,Rapsodie wę­
gierskie”, aud. w oprać. Jana
Webera. 20.15: Melodie rozrywko­
we. 20.25: Felieton Jerzego Wal­
dorffa. 20.50:

Podziemnej”,
wa Błachuta,
świata. 21.27:
i wyniki Totalizatora Sportowego.
21.40: Gra orkiestra taneczna Ge-
raldo i Xaviera Cugata. 22.00: „O-
pera w przekroju” — Bedrzich
Smetana „Sprzedana narzeczona”

oprać. Józef Kański. 23.00: Muzy­
ka taneczna. 23.50: Ostatnie wiM
domoścL

APOLLO: „Podrywacze” (fr.,
18 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.

■ISKIERKA: „Fortunella” (franc.-
| włoski, 16 lat) — 17,30, 19.45. —

i KRAKUS: „Złodziej z Bagdadu”
(ang., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
— MŁODA GWARDIA: „Kobie­
ta w szlafroku” (ang., od 16

lat) — godzina 15.15, 17.30, 19.45.
SZTUKA: „Wyspa bez nazwy”
(chiński, 12 lat) — 10, 12.15; „Giną­
ca preria” (USA, 10 1.) — 15.45, 18,
20.15, WANDA: „Na tropie prze­
mytników” (duński, 10 lat) — 10,

212.15; „Ruda Julka” (franc., 16 1.)
j — godzina 15.45, 18, 20.15.

WARSZAWA: „Garsoniera”
(panor., USA 16 lat) — 15.30, 18,
20.30. — WOLNOŚĆ: „Champion”
(USA, od 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WRZOS: „Sprawa trzyna­
stu” (radź., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
.DOM ŻOŁNIERZA: -„Deszczowa
piosenka” (USA, 16 lat) — 15.45,

518, 20.15. KULTURA: „Lunatycy”
.. 16 lat) — 20.15. — MIKRO:

18 lat) —

„Flip i Flap
na bezludnej wyspie” (fr., 16 lat)
— 17, 19. TĘCZA: „Kradzione nie

tuczy” (ang., 9 lat) — 19.30. —

ZWIĄZKOWIEC: „Hatifa” (NRD,
12 lat) — 17, 19. UCIECHA, ZUCH,
CHEMIK — nieczynne. MELODIA:

„Rosernarie wśród milionerów”

(NRF, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
KLEPARZ: „Skrzywdzona” (węg.,
18 lat) — 16, 18, 20. WISŁA: „Lu­
dzie z pociągu” (poi., 12 lat) — lGj
18, 20. MASKOTKA: „Moralność
pani Dulskiej” (CSRS, 16 lat) —

15.30, 17.45, 20.
Kino letnie

Yumy” (USA,
Kino letnie

me uy iv. kyi\.ctz.ujc i1A
że ktoś niósł kilkanaście wy-s(po1” 10 lat> ~

pożyczonych kompletów bale-!y/o!a” <PoL
(owych i po drodze zgubił117'30- 2?‘ ROTUNDA:..-

pechowy kontusz.
(aks)

Przesunięcie
terminu konkursu

Komitet Budowy Ośrodka
Telewizyjnego w Krakowie
i Wydział Kultury Prezy­
dium Rady Narodowej m.

Krakowa zawiadamiają, że
termin składania prac na

konkurs na projekt czołów­
ki telewizji krakowskiej
oraz na sygnał muzyczny
telewizji krakowskiej zosta-

je na życzenie zaintereso­
wanych przedłużony do 15
września 1961 r.

SYGNAŁ: „15.10 do
16 lat) — 20.
CASSINO: „Nieza­

stąpiony kamerdyner” (ang.,
lat) — ok. 20.15.

12
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25 sierpnia o godz. 10 w fali

posiedzeń przy al. Słowac­
kiego 20, pokój nr 18 odpędzie
się IV Sesja powiatowej Rady
Narodowej w Krakowie. Tema­
tem obrad będzie: sprawozdanie
z wykonania Inwestycji, kapital­
nych remontów oraz czynów spo­
łecznych.

*

Zarząd Krakowskiego Towarzy­
stwa Śpiewackiego „Echo” za­
wiadamia swoich członków, że

pierwsza inauguracyjna próba
odbędzie się 1 września o godz.
19 W cali nr 132 KDK, Rynek Gł,
27, III p. *

Otwarcie wystawy obrazów ma­
larzy Warszawskich XIX w., ze

zbiorów Muzeum Narodowego w

Warszawie nastąpi w środę 23
bm. o godz. 12 w salonie ~

rzystwa Przyjaciół Sztuk

nych w Nowej Hucie, Al.

*

83 bm. o godz. 18,30 v

Rynek Gł. 27 oglądać będziemy
film oświatowy pt. „Ekspo 5»”.

*

Klub M?iK -w Nowej Hucie

przy pi. Centralnym również 1

w br. prowadzić będzie cieszący
się dużym powodzeniem kursy
języków: francuskiego, angiel­
skiego, niemieckiego (dla począt­
kujących 1 zaawansowanych) oraz

.kursy konwersacji dla znających

Tows-

Pięk-
Rót 3.

KDK,

dobrzy język. Absolwenci po u-

kończeniu kursu otrzymują świa­
dectwo potwierdzone przez wła­
dze oświatowe. Początek kursów
15 września. Informacje oraz

wpisy codziennie w lokalu Klu­
bu w godz. 17 — 20.

*

Ognisko Szkoleniowe Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci w Krako­
wie przyjmuje zgłoszenia kandy­
datek w wieku 14—17 lat na rocz­
ny kurs przysposób lenia zawodo­
wego dla młodocianych w zawo­
dzie krawiectwa (kurs kroju,
modelowania i szycia sztuk mia­
rowych). Informacje i wpisy: —

Ognisko Szkoleniowe TPD ul.

Tenczyńska 3, tel. 2&0-67.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (duża sala): „Królewna
złotą gwiazdą” (czeski; 12 lat)
godzina 15.45, 18, 20.15. --

AKTUALNOŚCI (mała sala kina

Świt): „Mistrz Paweł z Le-

woczy", „Przygoda w górach”,
„Nie dla wojny” — 16.15, 17.30;
„Akt oskarżenia” (USA, 18 lat) —

19.15. ŚWIATOWID: „Chleb i ró­
że" (radź., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
Mała sala ŚWIATOWIDA: ,Mąż
swojej żony” (poi., 12 lat) — 17, 19.

SFINKS:„Spotkali się w pociągu”
(radź., 12 lat) — 16, 18, 20. SYRE­
NA — letnie: „Aktorka księcia
pana” (radź., 16 lat) — 20. BAL­
LADYNA — nieczynne.

SKAWINA. Junak „Ochotnicy”.
WIELICZKA. Górnik: „Bambi”.

DYŻURY

ze

INTERNISTYCZNY, CHIRUR­
GICZNY, OKULISTYCZNY: No­
wa Huta. NEUROLOGICZNY:
Botaniczna 3, LARYNGOLOGICZ-
NY: Kopernika 23.

Dyżury biegunkowe dla dzieci:
Strzelecka 2, godz. 14—8, tylko
ze skierowaniami z Przychodni.

„Parlament Polski

recenzja Władysław
21.00: Z kraju i ze

Kronika sportowa

TELEWIZJA
Godz. 17 .00: Aktualności. 17.IM

Wszechnica TV: „Wśród egzotycz­
nych drzew, białych kruków 1 al-

hambryjskich kolumn” — repor­
taż filmowy w opracowaniu Lidii
Owczarzak. 17 .55: „Muzyka dla
Ciebie” — program popularno-
rozrywkowy w opracowaniu Ta­
deusza Halucha i Ryszarda Ur­
bana. Transmisja z Poznania. —

18.30: Z cyklu: ,,U naszych przy­
jaciół”. 18.45: „Na półkach księ­
garskich”. 18.55: Telewizyjny Ma­
gazyn Wojskowy. 19.30: Dziennik

telewizyjny. .20.00:
film dokumentalny

NRD. 21.45: Ostatnie

„Akcja” —

produkcji
wiadomości.

P&ZEWIDU3E
Europa północna, część zacho­

dniej 1 środkowej znajduje się
pod wpływem głębokiego
barycznego z centrum nad

landią. Drugi niż zalega nad

spaml brytyjskimi. Rozległy
baryczny znad Europy południo­
wej wolno rozbudowuje się w

kierunku północnym.
Zachmurzenie zmienne, okresa­

mi przelotne deszcze, lokalnie

większe rozpogodzenia, rano zam­
glenia, temperatura najniższa no­
cą od 9 do 13 st., najwyższa dniem
od 15 do 19 st., w rozpogodzeniach
do 23 st. Wysoko w górach tem­
peratura odpowiednio od 3 do I
st. Wiatry umiarkowane, chwila­
mi dość silne, z kierunków za­
chodnich.

Temperatura w dniu 21. VHL,
godz. 6 i 12 (w nawiasach): Kra­
ków 14 (20), Tarnów 13 (19), Nowy
Sącz 14 (18), Muszyna 11 (18),
Rabka 12 (17), Zakopane 11 (16),
Kasprowy Wierch 2(6), Hala Gą­
sienicowa 7 (10) st.

niżu
Fin-

wy-
wyż
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